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Budowa meczetu w Paryżu.

(U b w śm em e w ew n ą trz  num eru na sir. 7 ).
*KWgW« HHBBBWI3 g  .

W arszaw a t*»]. ?.!.'• Godz. 11' 15- W  g^bine- 
s* " ike. Sejm u odbyła  się dz itij k m . 

'i r s t c y a  tir. ,.v. iiur.icz.vcych najw ażn iejszych

0 pibzumienie W i ni z Warszawą
Warszawa (tek wŁ). W  Warszawie bawi pir«- 

zydyum Sejmu, wifeńsKiego. Czynione aę stara, 
nia, celwn kompromiscrrego załatwienia spra 
wy wileńskiej. Lewica delegacyi wileńskiej do- 
maga się, aby akt, podpisa-ry prze® 10 delegatów 
został ratyfikowany przez Sejm warszawski, a 
następnie przedłożony do rr.tyfikacyi Sejmów? 
wileńskiemu. Gdyby tego rodzaju załatwieni* 
sprawy natrafiało na trudności, wtedy propono­
wane jest wysłanie 'delegacyi Sejmu warszaw­
skiego, która porozumie się z kanwo te.n senio­
rów Sejmu wileńskiego i wypracuje iwm ułę 
kompromisowa.

O s tc s !*n « :k  P o is c i d o  R c s y i. —  W konferencyi wziął udział szef sztabu
gen, Sikorski.

zarzuty sow ieckie o rzekom ych  agresyw ­
nych  zamiarach- P olsk i u o b e c  Ros,» i są, hez- 
po-cLi a\.ne. Przeciw nie, rząd zapew nił l&a. 

eh, z 1 rozydantem  Pcnilco- j darów  stronnictw  o tendancyach ściśle po- 
skina, iia*iis®'iv.n Skirm untem  i szefem « kojow ycżi ze strony Polski. To stanow isko 

•r pcu- S ikorskim . Przedm iot m n a n d  • znalazło aprobatę przedstaw icieli w szyst- 
ar,rzuty, zawarte w ostatnich  notach  f Kich sfronnictw . W  końcu w ysłuchano refs- 

Gziczzrina. Po w yczerpu jących  w yjaśni - | ratu szeta sztabu gen. S ik 'r s k  ego. Referat 
hiach przed* raicieJi rządu okazało r-ię. żc J ton przyjęto do w iadom ości.

mego i i Unika naóua
Katowice. (PAT). Z powodu imienin Nocfcel- 

rukt Państwa wysłał poseł Rymer jako -urezea 
Naczelnej Rady ludowej następujący te.ecr.un 
z żjrzem am i:

Naczelnik Państwa, m ar-za lit Józei Piłsud­
ski Warszawa, Bel wen ar. Naczelna Rada .udo­
wa, repreeentojęoa. polską ludność przyszłegu 
wojuwY łatwa, śląskiego, w poczuciu łączności z 
całym rodem, przesyła Pań u Na*cz.. In kowi go­
rące ŻYczema, w dniu Jego imienin, Oczekują* 
z niecierpliwością chwili ostatecznego połączę, 
nia się z mudei-zą, pdlski Górny Śiąsk juz uzii 
u roczyła  onchodzi tan dzień, poświęcony u JU 
czeuiu pierwezJfij oby witała Rzeczypospolitej 
P olskej. (—) Józcif Kymer, poseł do Sejmu u- 
st&wodawczego, pirozas Naczelnej Rady ludo­
wej.

Ciot- yi (AW). Wczoraj urząuzono U l z oKi~*t 
rmenia Naczelnika Państwa mszę połową ną 

rynku, kióra odbyła się przy ogromnie licznym 
w spółi dziale publiczności. Wieczorem oubyl się 
ku uczczeniu imienia Naczelnika Państwa kon­
cert w teatrze.

-- -------- r ...............................................11 i

Preliminarz budżetowy u  rok '9 7 ,2
Warszawa (tel. W .). Rada ministrów w dal­

szym ciągu rczpa-ruje preliminarz budżetowy, 
na rok 19l2. W kolą;!a politycznych wskazują 
na to. że obecny preliminarz budżetowy pierw­
szy raz opiera Suę na zupełnie realnych cytrach 
i uwzględnia zi&sadnic®e Konieczności pokrywa­
nia wydatków z budżetu zwyczajnych nornal- 
nych dochodów państwa. Dzieje sią»to skutkiem 
tego że budizei inwestycyjny państwa został 
opracowany oddzielnie i na pcłkrycie jego wska 
zane są źródła nadzwyczajne. *

i? i m
D z iś  w  b e , m i s  e k s p o s e  m in .  S k i r t n u n t a .

Worsznwa lei. wl.j. Ju ro ?i.».env się Sajm po ( rząd nie mo. dopuście, aby demagogia narodo- 
uit:i>r< i-im-A-ym przy musowym urlupie. Ne- cl>'i.ii-k;.i.iyo'zu.i *py imała sprawę tak ważną^:lk

"'y gabinet w p?lnytn skla;'Z’ c -przedstawi się i dla efektów* wybcrezych na takie tory, k4óre w 
i-o raz pierwszy w Izbie. Prozy Je ni gabinet-i . mcmen-ńe b'-’ iVh . ;,ru J-nym jeszczv bardziej kem 
,ł0r Itowski prz* 1 -ta« i \ł kilku słowach pr > j pbkn . u i,r p-? ir rlne , i-zr, i o\v;.:iz.-nie. »łę<zr- 
J*j:t; ęabiiu ; u. 1’ . jm • z'” '. /.,■ ?ł-?jNiżc 3t ' s • nia '.V;lśt: zrzę :> Polską - i- o :i - nr-y!'- 1

*hlrtstcr ł .irn* ani w* sprawie wileńskiej n.i;i <> ' nerojrw;. u. i,, cu lcr -let n cY k ia  >
^in:?t-.'i- jruchslsai. Który wyg te. v, t-x; o-i*' o lir « ą ł.o nu:«?i być a'rzvw:.nv *,v ,j ,- liloi ąr- yi;'. •

Prasa wairszawsku uważa, że w sprawie wi- I Sóśpr-Arrcyę ; j -:*'. :-..,- •. y l i  ; -.!>*«u wi’ , -l.i.-b i 
ehskiej dwie rzix zv sa jas :e: i>o nierwsze. że

Pobór daniny
W in u w a  (tel. wł.). W kolach zbliżonych do 

ministra skarbu informują, żw ogólny pobór da­
niny wynosi dotąd około 25 miliardów marek.

mmmm■—

Poseł Lubomirski w Warszawie
Warszawa Teł. Wł.) Przybył do Warszaw*j poseł 

polski z Waszyngtonu książę Lubomirski.

0 traktat handlowy ze Szwajcary?
Warszawa (1^1. wł.) Rozpoczęły się tutaj wstę<

p ic ko-nfcrencyc między posłem szwajcarskim p. 
Schillerem a wiceministr. SiraMburgeram, w spra.- 
wic zawarcia traktatu handlowego między Szwaj* 
caryę a Polską. Pcrtriktacye mają przebieg p< 
u 11 śliiy.



Str. 2 „GONIEC; TTKAROWSKr* Numer 81

Polska na zjeździe sowieckobaltyckim
W arszawa j j i c l .  \rl.). Dziś w południe charge i nucńskiej. Rząd sowietów proponuje, aby zjazd.

d ‘affair£s poselstwa sow ieckiego w Wars®.: wie, 
■p. Oboleński, zawiadomił rząd polski, żf pierwo­
tny termin zjazdu pausiw bałtyckich i POiski 
na b. m. w M oskwid zostanie przesunięty, a 
to z powodu bliskiego terminu ko-n/.-rencyi ge-

który mial się odbyć w Mcskw ie, zwołany zostai 
do Eygi na dzień, 28 b. m. Wezmą w niej udział 
dflegad  sowieccy na konferb.icyę genueńską. 
Jak słychać, rząd polski przyjął propozycyę tę 
przychyla**.

Przyjęcie gości zagranicznych
Warszawa (PAT) O godz. 5 popoł. w hotelu Eu* 

ropejskim odbył się pndwieczofctk wydany przez 
p. ministra ókirtnnmn dla członków konferencyi 
sanitarnej i zaproszonych gości. Obecni byli m. In. 
w imieniu Naczelnika Państwa ad j u tan t general­
ny gen. Jacyna, członkowie rządu, posiowiie za* 
graniozni i szefowie misyj wojskowych, prasa i li; 
czne gTono wybitnych osob ze świata dypiomatycz* 
nego i wyższych sfer urzędniczych. Wieczorem td.- 

,bylo się. na cześć gości prż«Msl:i ,vienie galowe. .W 
dniach 20 i 21 odbywać się będą posiedzenia ko* 
misy i. Jutm odbędzie się raut wydany przez p. 
prezydenta ministrów.____________________________

W aiM aw j (tel. wł.). Z Genewy nadeszły tu • go prezydent Całonder postanowił zwołać w pter j 
wiadomości, że rokowania polsko-niemieckie w j wszych dniach tego ty g o d ia  posiedzenie współ- > 
spray. je G ćm ero klęska znajdują się na tókoń. nej delegacyi polsko -niemieckiej, aby yagodniła
czen^u. Poglądy Sprzeczne zos.ały prawie we 
wszystkich pnnktnoh uzgodnione. Tylko eo do
jednej sprawy 1 tak porozumienia, skutkiem cze- i wyroL.

sprzeczne poglądy. W  razie nie dojścia do poro­
zumienia* tam p. Calonder wy,dva rozstrzygający

Hołd ludności polskiej w Gdańsku dla Papieża
Duchowieństwo niemieckie utrudnia odprawianie nabożeństwa.

Gdańsk (PAT). Dzisiaj po południu odbyła stę 
w  Gdańsku uroczysta akademia ku caca papieża 
Pinu# XI. urządzona st iraniem ludności pol­
skiej Gdańska- celem wy rażenia hołou nowemu 
papieżowi. W akademii w zięli udział generalny 
komisarz Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku, 
p. Pluciński. Nzafowie i urzędnicy wszystkich 
władz i urzędów polskich w Gdańsku, oficero­

wie wojsk lądowych i marynarki polskiej w 
Gdausku, posłowie policcy >dio Sejmu gdańskie­
go i t. d. Komitet, który zorganizował tę akade­
mię, pragnął urządzić przed nią uroczyste nabo­
żeństwo, które jędrni, nie doszio do skutku, po­
nieważ dvobOwieńifiro niemieokie w Gdańska 
odmówiło użyczenia kościoła na cele tego nabo- 
ienatwa.

f v  sprawie
Waruawn (tel. wł.). Ze Sztokholmu n adeszły j gćrw rosyjskich. Jedm tk trzebi stwierdzić, że ca-

— lrrvn famon min1cłi«A\i7 er*Łr n łl _rł 11- ) ■: bAHlAfOwAiia t Lr V «r ła 1»ał toinmralnił ti.nK i ̂tu wiaoomosci o kouferencyi ministrów skandy 
nawskich. a to duńskiego szwedzkiego i f-orw,jg 
tkiego wraz ze sztokholmskimi przedstawicie­
lami rządów; hiszpański eg u, holenderskiego i 
sowa.j carsk i ego. w sprawie Rosyi bocian- aj 
W ediug jednego źródła , konferencja tą omawia 
ewentualność uznania. Hosyi die iure Inne źró­
dła podają, im rozchodzi się tu o  kwestyę dłu-

ła kouferenoya okryta Jest tajemnicą, wobec te ­
go stanowozycb infomiacyi brak.

Sztokholm (PAT). ćtoradu’ąca tutaj konferen­
eya państw neutralnych dn>szła do uzgodnienia 
poglądów w uprawią głównycn punktów prog*a- 
mu kcnforeuoyi genueńaLiej. Uznano ko.iiecz- 
nofce uprzedniego zwołania konfereticyi rze^ao- 
zmawców

Międzynarodowy kongres sanltarnywWarszawle
Wuztzawa (tel. wL). Dziś w południe w SMŁli 

preccyiynim Rady ministrów rozpoczęły s ę  Obra- 
ł*7 międzynarodowego kongresu sanitarnego. 
ZagOuł posiedzenie minister Skirmant, dzięku­
jąc zebranym za liczny zjazd. Następnie przemó­
wił podsekretarz generalny Ligi Narodów, p. 
Nltobc, który w 9lowacn iSoiWiernie kurtuazyj­
nych podniósł zasługi Polski na pouu uchronię, 
ula Europy od za-wleeziLia epiaemii ze wschodu 
j wogóle jakichkolwiek epidemu. Następnie na 
propozycyę dolegała. włosniego wybrano przez 
ąklamacyę przew&Jnkzicyur ltóig -e  >q miniłtra 
*drOy ja Dr. Chodźką, Dx "Chodźko, przyjąwszy 
tę godność, wj. głosił pra,0TOÓwienie. w którem 
przod&.awił program prec konferencyi. Posie­
d ź  'je  plenarne zakończyło się potrzebą uskute­
cznienia wyboru kamisyi, które niezwłocznie 
przy-tąpią .do i wrac Na czas trwania obrad mię­
dzynarodowej konferęncyi, która p orw ą  od 20 
do 27 marca b r., oćvartym został w gmachu 
Rrdy ministrów urząd pocztowy jgud nazwą 
..światowy Kongres SaniLir: y w Warszawie*'.

Warszawa (PAT) Na wwiossk min. Ca-diki do­
konano wyboru trzech wiceprezesów konlerencyi, 
wysuwając kandydatury pana Lerbcrough (Holan, 
dyah Chavellhier (Francya) ora.z Groenlund 

(Finlandya). Kandydatury ie przyjęto jfd.iomyśh 
nie. pokonano również wyboru przewodniczącego i 
wiiimrzcwodniczących trzech kojwisyj. .W  komJ«yi 
tticrw-ftzej obrano na przewodniczącego pułkownika 
-i.-ur.cta (Anglia), na wicejtrzewodnicziycycli profe. 
r.ra Ganacuzena (Rumunia) i drp. Kulawego (Cze= 

'■hesiowacya. Na przewodniczącego korowyi dnigiaj 
"  ' 1 i-ann dyrektora 1'reya fNhsmcy), dra Srampare 
(Jugosławia i Vań Boogena (Belgia). Na. przawoi 
dniczecegci korni.-ji trzeciej dra Ma.-sea (Włochy), 
dra Kalinę 'Bosya) i dra Masslun^i (Szwecja).

PrziiiistiwjG>e;6 paijst.va na x o n fe .m y i

z prezydeniam mmisirów Ponikowskim na czele, 
przedstawiciele ciała dyplomatycznego, korespon* 
denci agencyi Reutera, Havosa, Steian.ego, Radio 
Orient, oraz korrsponden.i dzienn ików zagianicz.- 
nycli.

Syliaind m i m  w i  zeiuze i u h
Poznań (PAT) Jak się dowianujemjj z mdarodaj^ 

nej strony sytuacya strajkowa na ogół nie uległa 
zmianie. Strajk trwa wszędzie w dalszym ciągu.

•; Jedynie tylko w Oslrowtc między związkiem praco* 
iav.'ców i chrześcijańskiem zj^duoczeniam za\vOdo> 
.wem przyszło do porozumienia, na mocy którego 
pracownikoir wszystkich kafegoryj przyznano 25 

, procent podwyżki, z tam, że następnie wzięte będą 
i za fiodstawę taryfy poznańskiej z 10 proc. ze iżką. 

Pracownicy zobowiązali się powrócić do pracy w 
południe w dniu 20 bm.

Toruń (PAT) Wczoraj wybuchł w Wąbrzeźnie 
strajk robotników zakładów mię-jskich. Miasto po* 
zbawione jest światła i wody. Strajk objął także 
niektóre zakłady prywatne.

Toruń (PŚT) W sobotę wieczorem odbyło się w 
Bydgoszczy posiedzenie wydziału rozjemczego na 
okręg pomorski, na którym zapadła decyzya przy 
znania robotnikom do taryfy lipcowej z roku zeszł. 
20 proc. podwyżki. Wobec togo, że pracownicy nic 
zgodzili się na proponowaną nodwyikę, natomiasi 
zaproponowali podwyżkę 27 proc. do taryfy paź. 
dziennikowej, niema widoków szybkiego /JikwiuO* 
wan i a strajku.

m aST SB ^ SĘ T
Poznań. (PA T). Z jazd na tairg noznański jest 

bardzo liozuy. Szczególne zainteresowanie tar­
giem w ykazuje Gdańsk. W śród geme: Gdańszcza­
nie zajm ują praw ie pierwsze m iejsce. PonąwU? 
przyjechali w ystaw cy i  goście z W .ednia  i, Cze­
ch m lo w a cy l Jutro spodzlwuany jesu przyjazd 
-ibioTowej wycjpąg-ki kuprów  z Górnego Sfaska.

Kradzież tutra w pociągu
Lwów (tel. wł. Km.). W  pr; edziale II-giej kia 

sy pociągu pospitsz ego na linii K raków— P rze­
myśl skradziono futro selskinowe. wartości *2 
miliony marek, na szkodę Adeli Seidemanowej. 
żony dyrektora kopalni nafty w  Borysiaw-iu.

Kradzież biżu eryi w Tarnopolu
Tarnopol (tel. wł.). W czoraj skradziono z mie­

szkania Franciszki Orcchowsuuej kasetkę z b ro ­
żkami, wartości *60 ty -:ęcy.

Zjazd rzeczoznawców w Londynie.
LOndyu (PAT. Ag. HUvafs3y Rzeczoznawcy bel 

gijscy, włoscy, japońscy i  fxancusc-y, kiórym 
p-owiarzono zbadanie wąpóinie z kolegami an­
gielskimi programu konlerencyi genu tneklej,
przybyli do Londynu. Misyi fraonouiskiej przewo­
dniczy Seydou. W eotug wiadomości, otrzyma­
nych od  niektóry ca  rzeczoznawców, adaje e4ę, 
-6  projekty, pod.’ „gające dyskusyi, nic napot­
kają na wielkie trudności.

Londyn (PAT). Londyńskie: narady rzd-caozrra- 
woów rozpoczynają się dzisiaj i potrwają około 
tygodnia

Techniczne przygotowane w Genui
Genua (PAT). Priziygotowania do odbvó się 

mającej konJerencyi są w pełnym toku. Gmachy 
publicJ?e, domy prywatne i parki doprowadifi- 
ne są do ^oiządka. Uczesuiicy konlerencyi, któ­
rzy przybędą dc Genui, częściowo bęaą umie­
szczeni na Riwierze, częóciowo zaś w sa nem

mieście. Posiedzenie plenarne konfcrency odby­
wać się będą w wielkiej sali balow ej zamku. Dla 
ulaćwiei i.a prasie przygotówano w Palazzo Pa- 
drone wsizystko. co potrzeba, aby d.zi rmikarv® 
pracę swoją, wykonywać Tr^gli. a wiec czy W n ia  
szereg budfck telefonmzmych, z  których moz.ia 
bezpośrednio rozmawiać z londyn em . Paryżem- 
Berlinem i t. d.

Polonie oio weźioii o d a i w Baifereotyi
Lea feld. (PA T . Radio). ,,Obaer\’er‘ w jrażfi 

zdziwienie z pow odu decyzyi Poincaiego ni® 
bzsnla osobłstegc udziału  w koufeiencyi genu­
eńskiej. Jako povvód podał Poincare to, że pre­
zydent Millerand L< t u b a w i ł  w tym cz&i U p®'- 
granicam i Fnancyi w Pólnocruj Afryce, ,'ai oih- 
vcr“ czyni uiwagę. że MHlerand prz d  10 kv le- 
■unia przecież p o »ró c i  do F ran cji. .^ajiyiuje.Nrżł 
nie wchodzą tu w grę inne- względy.

K I

bensacyjne aresztowanie we Lwowie
Lwów (tel. wł. Km.). Aresziow-ano tutaj nieja­

kiego Brilla  i Czopa, którzy wzięli 6:10.000 in.ir ;
od  k u pcow tj Liebermannowoj za nastręczenie 

Warszawa ;PAT) Na iirc.-/v-l*m kiwaniu mię* j je j dwóch pokoi z kuchnią. Z tych 6<n) tvyią-jy 
d . n-.rcdowigo k.mgi-CMi  ̂ sani.arnogo, obecni byii | uzeci spółnik, który niio.sikn.uk* to o  trzymał* w  
miedzy innymi w im! nin Naczelnika Pańśi va a> I drodze rc.kwizy.cyi, wziął (ł00 tysięcy. Brilła i 
'!' '■ •*’ l' '-r:*!i1 j g-iicrał Jacjna. c/.łonkowie rządu I  Lżona aresztowano, naz-vv<sika zaś trzeciego s to l­

nika nie ch cą  oni w y jaw ić . 3ril) na b; aku  Iw--'1/  
wskim jest dobj-ze znany jaku pfick n ;.ob'e '-k;: 
co nie oi-ze, ani nie sieje, a jn ow adz i  wyśn i ‘ 1 
w y s u w n e  życie. Z  cny (Sn toż  j c i t  z r.a.i .> 
w.-kim sądu n , a ?oa, zc.;n p o l k j  i. .Siedzibą ;c-S° 
u', ła kawiarnia , S n S ou c i“ . g l.zie p£x ••• ; ' ’:i' 
on oj-e ciemne inlercse A;C'.-. cwai ;e 
w y w o ła ło  we L\vov\ ie wic! a śensm; e.
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aczego mięso drożeje?
Zorganizowanie rzeźniKów w ceiu wyzysku konsumentów. — Solidarność

c e t a l i s r ó w  z  h u r t o w n i k a m i .  —  W .n a  K u p u ją c y c n .
tu stać dwa lata i ric się ui« dowie", wszyscy
zaś aliści dawali ,wymi ie ;ące odpowiedzi.

Gdy zażądane od dc-1 . listów  wskazania, kto 
pobiera od nich cąnj w ygórow an e  i który z hur- 
towników nic przestrzega cen wytycznych, od-

(—) W obec wzmagają-.-oj aę drożyzny mięsa 
W Ki&itfiw-:e, V ar.s;:-w ie. Lwowie i inn; ch 
miększych miastach Polski, urząd walki z lich- 

i spokulac.' a u.izit-bi Kkimuu z pism pol­
skich nasi,, pującj ch w tej s: rawie inform acyj.

Na podrożeni, rui- sa sit ..da nę ca-iy szereg 
przyczyn. Przadewszystkiem powoduje je *or. 
ffau:zowanle rzeźmków w celu wyzyskiwania 
konsumentów. Na-stę - nąiprz*czyną jest &3Hdar. 
aość detal łów z hurto ynifcami, Do wzaiag®- 
ake się dr»<yznv yrzycz-b a się również sama 
Publiczność, ż^dajaca najlepszych gatunków i 
płacąca za nie w szelk i ż-dane ceny.

Rzeźnie* podnosząc eony, pow ołu ję się na to, 
fe sprowadzain nacie’ ze rarunki mięsa. Tym ­
czasem jak stwierdzono. we<- w -zvstkch ja t­
kach sprzedawane jest nsięso w  średnim ga­
tunku. Również ni • można nrgdy ustalić po ja ­
kiej renie nabywają ie* iści m ięso od hurto­
w ników . Jednemu z urzędników urzędu w alk ' 
z lichwa w W arszaw  ■ któr^ przysjfd ł dowie­
dzieć się o tę cenr. od " - - I e dziano: „Pan może

mówili ws?alk:cŁ 'nlormacyi, wskazując, iż w 
razie wym ienienia w innych, rz-eżnicy nie sprze­
da waliłby im przez zemstę nuęsa.

Niejednokrotnie wskazyw ano detalisiom , iż 
postępując solidarnie, ipoglfcy doprow idzić do 
dyktowania przez nich cen hurtowr ikom. — 
Wszelkie w tym. kierunku próby spełzły ne ul­
ezę m, Zbyt w ielka istn ie1- m iędzy detolistarńl 
konkureneya, .. rezultacie której w yryw ają oni 
sobie najlepsze kaw ałki mięsa i płacą za nie 
wszelkie żądane ceny.

Dużą część winy pon°st te część publiczności, 
która mając dużo pfei^ędzy, nie Uczy *ią s 
nic m , rzucając je bez rachunku. Żądanie przez 
publiczność najlepszych gatunków mięsa dopre- 
wadza do tego, iż przy zakupach mięsa, detali- 
ści licytują  się m iędzy arbą.

Oo walki z  domem gry w Sopotach.
m a s o w y  w i e c  p o l s k i  w  o d a ń s k t j . -  c z a r n a  l i s t a  p o l a k ó w , g r a j ą c y c h  w  s u .

POTACH. - BANKI ODMAWIAĆ B "Cą. KREDYTU TAKIM PCLśJKOM.
(—) Poruszaliśmy już w r.aszym dzienniku 

Oprawę demu gry w Sopotach i walki z nim.
Obecnie — jak donos-zą z Gdańska — odbył 

tam w dniu 15 b. m. masowy wiCo całego 
tpcłeczeńfrtwa polskiego z Gdańska i okolicy. 
Sprezentowane były wszystkie dziiały pracy i 
*awodów, stery bankowe, kupieckie, urzędnicze 
* inne.

Główny referat wygłosił dyrektor Banku Prze 
^yslcwców, .p. Mrozowski poczem po szeregu 
dalszych przemówień uchwalono:

1) Wezt ać wszys.kicb Polaków, aby unikali 
JJobu nry, ąayż każdy Polak, grający tam, bań- 
"i Imifc poibkie i obniża walutę polską:
.2) prosić prasę, t Dy na łamach swych wszczę­

te najbozwzglednir lszą w alkę z klubem gry 1 
0 Ula szala nazwiska 1 adresy tycli, którzy lek*o. 
B|yślnie, pomijając nakaz cpinii publlczm j, mie­
l i^ jeszcze odwagę uczęszczać nadal do klubu
pry;

3} prosić dyiekcvc Bonków polskich, aby od 
rtifcwialy udzielana kredytu, i finarSowanta 
^ansancyi handlowych tym .któtzy chodzą d® 
tlrbu  c TYi

4) wezwać posłów polskich w Gdańsku do wy­
uczenia ^  >-a\\ y domu gry w Sejmie gdańskim

j o spowodowanie o ile możności natyehmfn*io- 
weno zamknięcia klubu gry 

5j zaprowadzić czarną listę, na które] m a]

dzl« się każdy Polak, wchodzący do lokalu klu­
bu gry;

6) utworzyć Radę konstytuującą, jako Zawią­
zek Tow. dla walki z klubem gzy w Sopotach.

Manttl Fyi 03 celi 113101111T rtir
(—) Tylko bolazewlzm zu-ibyl się na up ewa. 

ul® katów w p°ezył. W Ty flisie wydano tomik 
poezji pod wiele mówiącym tytułem „Uśmiech 
Czeka*1 (Czrezwyczajnoj Komisyi), pióra Zapru- 
dnego. Autor był czynnym członkiem tej mor­
derczej komisyi. Liryka ta jest charakterysty­
czną dła psychiki luazi, którzy zagarnęli prze® 
gwałt władzę nać Trednym narodem rosyjskim, 
opłaci się więc poaać czytelnikom pewien w f̂c 
jątek, opiewający radość i rozkosz kota przy u- 
prawianiu krwawego jremiosła „Poemat** ów 
brzmi:

W y śpiewacie zawsze o kwiatach 
O żarze miłości gorącej,
Ja pragnę wam znowu zaśpiewać
0  śmierci, krwi i straceniach.
Z bzu pł,rną słodkie zapacny.
Co leży na waszym stole 
Lecz ja. po stokroć ach wolę 
W oń krwawych kwiatów ..Czeka*, 
Najwyższa rozkosz l j  przynlj
Na krzyż tych. co s 'ę  kochają,
Najwyższa zozkoSz to rozbić 
Kości ludzkie na drzrnji,
Gdy sztylelujeuz powoi*
Przedśmiertne rzęzenlo brzmi fair jrieśA, 
Nasza serce plomisnieje entuzyazmem 
Na widok otwartych, krwawy ot ran
1 na wisyotko mamy jeden wyrok;
POd śotanę! Na haki Rozstrzelać!

Ten historyczny dokument godny jest cnySf 
uwiecznienia, a zaciekawi on zapewne i psy­
chiatrów, zajmujących się badaniem sadyzmu

26 iat niewinnie więziony.
(1.) Przed niedawnem zmarł w  szpitalu w 

irostberg pa sterz Józef .schrrał, który przez 26 
lat siediziiał niewinnie w więzieniu. 26 latt Sio- 

I wa te brzm.ą istotni8 tragicznie, dźwięczą jak 
* okropny krzyk mę^z&nnikał, rosną w oazach 

do olbrzymich rozmiarów, niby poov.orn« jakieś 
widmo...

Gdzieś, kiedyś, przed wielu laty został popeł­
niony m ord- Pode;rżenie padło na młodegc 
chłopaka, nieszczęsnego Jozefa Schmalą. — 
Wprawdzie zaprzeczał oskarżeniu, dowodził 
swej niewinności, został jednak skazany aoy 
26 lat przepędzić wr murach więziennych.

BrSiwidia wyszła dopietro na jaw  gdy właściwy 
mordci-ca na łożu śmi&rci zeiznał. że niewinnie
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Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Mazya k Dz^duizycklch Komorowska,

Dzisiaj wieczorem, gdy Anaik przyniosła listy, 
'■tworzyła była, malutka odrobina zadowolonego 
i ciepłego ciała skujO, a ne swo j om uprzywile- 
^wan-reur miejscu, je ln o  oko ns to, by spc-glą- 
'1nęć na służącą z obcjętnośc-ą, niepozbawioną 
^dcicna pogardy, potem nie porusizywszy o a wet 
^sz-kanu. {JOgrążj ta się z powrotem w najmilszy

B^ia to godzina Żaibci; była to rownoczeónie
Ula W ilłr lm a  godzina m iłego spoaoju. 'iroch ę 

.i ż ny, marzył w bezczynności o  rzeczach 
hiem i cnych i delektował podniebienie znaw­
cy jasnymi papierosami ? Oriemu. których wo 
l; i,. c : dym baa-wił powietrze na bląuitoo, a o- 
'r -i:  uipfsł tsm lekki cm upojeniem, które Tn-
<:ł'r.:,;i lubił. Zajęcia dzienne pozostawiły mu 
lł1tee wspomnienie i zadowolone wewnęłrzne.

Korje.-.u rr.r zwykł byi brać udziału w meeliio 
' " 'u :  ni- był się także nigdy zgłosił do żadnugo 

• ,u, ju ; wielkie tygodnie lotniioze nie zali- 
' tio w poczet swycli botarerów, pierwsze 
? irrody nie czyniły nazwis-ka jtgo gławnem
•! y v ;'.i 1 kii ciy jakiś rekord, to takf amo. jak 

Jourflain, co pisywał prozę, nie wiedząc o  
‘ y,-e o!-mzy-’.ał się zre-ztą ani awanturni- 

- mi :> u i nie ?.z’.ik:it nieb z';,ir?7eti--w celowo, 
'•■z nic driwi.ł się n icz ':n u  i przyzwyczaił się 

.•hr d- używania aeroplanów, jaku rze*-zy

zwyczajnej i codizienncj. I tak dziś ra"io. chcąc 
spróbować nowego modelu monoplanu firmy 
Patain, wybrał on drogę ptaków na to. by zjeść 
śniaicLaihie w utkuhey I*t\)yes u dawnego szkolne­
go kolegi, a obec Je poważnego klienta pow-żej 
wymienionej firmy i odbył całą podróż, pomimo 
mg ty, która niepokoiła mechaników, w chwili, 
kiedy opuszczał lssy Ibs Moulinaux, zupwlnie ber 
trudnocici i ł«ardz-o szybko, gdyż aparat przeby­
wał z całą łatwością swoje sto kilometrów nr 
godzinę.

Na to. by się wznosić bardzo wysoko, wśród 
chmur, używał Wilhelm busdoh z ,pov'odŁenie n, 
w in. ych zaś wypadkach1 bliżej ziemi, posuwał 
się z łatwością wzdł iż łożyska Sekwany, którą 
mu wskazywała gęstsza i bapdziej znaczna mgła 
u wybrzeży rzeki. Parę znów razy stanowiły dlt 
niego drogowskazy wieże kościelne, a mianowi­
cie w Nongis,’ Prcvius i Nogent i * tedy unosił 
się rad  niemi wśród, adiawatoby się, że białego 
morza. Zniżał się iku nim j oblatywał je wokoło, 
Do byl to jego sposób zwiedzania (kościołów... 
kochał je sarcem jaskółki.

Trzysta metrów powyżej miarta Trvjyes, kto 
rego dymy. prostopadle się wznoszące, dowodizi- 
ły, barwiąc mgły na szaro, że się tam znajduje 
ludzka ajglomeracya. wałęsał się inżynier przez 
chw ilę w niepewności, gdy mu i ty-m rasem wie­
ża, przedziurawiająca powietrze, wskazała d ro ­
gę .Trochę później, zniżywszy się ku polom  ru ­
chem placow ym  i z ba ieczrą  pewnością siebie, 
spusril się i spoczął na ziemi bez wstrząśnień 
w ielki ptak, o jakie piętnaście atbo dwadzieścia 
metrów c-d zamku, do- którego się zglo-iił Ker- 
jeau, jak gość. nic lubtęcy się spaźniać, w ozia- 
c;-oną na drugie śniadanie godzinę.

W łaśnie biła dwu naMa.

1 -utędzony ezkrwiók odsiaduje za nuego wiązaw 
nie od 26 lat.

Cudem wydaje ®ię istotnie, im człowiek ten, 
który prawdopodobnie codziennie rano pow W  
nzai sobie z nadizieją: „DziJ będziesz wolny!** — 
nie dostał wkońcu pouiiesrania zmysłów. Zno­
sił on swe me,-żarnie jak prawdziwy boba tor. 
nie mówiąc nic nigdy o  swej sprawie, od czasu 
tylko łzy ja*k groch toczyły się z jego oczu. — 
W  ćhwilj skonu, biorąc krzyż w rękę, mówił: 
„WiPikuisty Boże! Ty wi«sz. że przez 26 lat sie­
działem niewinnie w więzienia i policzysz mi tę 
karę na tamrym śwecie!**

Rzekłszy to skonał w ruieoU męczeństwa

Zniknęła mgła jesienna i oLaizało się słońcs.. 
Powietrze było niezmiernie spokojne, rak bar­
dzo, że uadziwiato na vet stpadanie zwiędłego li­
ścia, jako nieoczekiwany hałas. Pożegnawszy tfu 
z ludźmi, u których gościł, wyprał «dę Kerjsau 
w po\virott..ą drogę. Równic »iieb?rpie:zny po­
między dwoma skrzydłami swego monop’anr. 
jak n>a koźle -uromobilu. lecąc wolno i równo, 
a nie sikręcając ani na włos od obranego kie­
runku. odbył Ketjeau przestrzeń w pełnym świe­
tle, o  jakie czterysta do pięciuset metrów po­
nad poziom morza od Tm vts aż do lasy. Pierw­
szy jego wzlot trwał dwie godziny, powi otoy 
tylko półtorej. W  ciągu całej przejażdżki zacho­
wał się Patain Nr. 38. opatrzony, zarówno jak 
jego s'.arsi i młodsi bracia, motorem Pygmee, 
bez zarzutu i Kerjeau inżynier miał równie pra­
wo być zadowolonym z dokonrnej pomyślnie 
próby, jak Kerjeau pilon..,

Można się st^/owrao wiek spe iiziewać po no­
wym mon jplanie, pełnym zaiet. dających się je- 
Misge udoskonalić. Dziś już nie uiega kwestyi, 
że jest on pierwszorzędny pod względem chy 
żoóci. zwinności oraz silnej budowy.

I Wilhelm marzy dalej wśród błękitnawych 
chmur o przyszłym rozwoju skrzydeł dla tego 
aparatu o duszy nadziemskiej i pccęż ej, która 
ożywi kifedyś tego pięknego iv*aka zwycięzcą 
mgieł i chmur, o tym motorze przyszłości, co 
lżejszy a bardziej silny od wszystkich znanych 
dotychcras, otworzy chętnym zdobywcom prze­
strzeni perspektywy wprost bajkowe a bąazi > 
nim motor firmy Patain, który jakimkolwiek by 
go ochrzczono mianem, jtet, będzie i pozostanip 
motorem K-erjeau.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Cnory, który rozmawia z dachami zmarłych. — Duch. Rafaela rysuje na 
ścianie. — Caruśo śpiewa arye z „Pajaców".

(—) W e Włoszech, w małej m ieścin ie Luwaaro, i tak doskonały, iż zawołano speryalistów, którzy
j oświadczyli, że to jest robota .fenomenalna".

W kilKa dni potem Pan; tli oświadczył, że i °z- 
mawicł v e śnie z Caruso, i że o  takiej a takiej 

J godzinie dwCh zmarłego niwdawmo śpiewaka wej­
dzie w ntego. Na kwadrans przed wyznaczoną, go 
dzir.ą w lecznicy zebrali się nietylko kikanae miej 
scowi, lecz i dużo przyjezdnych z Neapolu. Pun­
ktualnie na pięć minm przed wyznaczoną go­
dziną oświadczył Panelli, że chce scpać. Zasnął, 
a kiedy <wrrotoe potem zbudził się, oświadczył 
iż jest śpiewakiem Caruso. Poproszono go, by 
zaśpiewał. Po chwili w wielkiej sali rozlegały 
się dźwięki aryi z „Pajaców", wykonywanej te­
norem, jaki Caruso posiada! w rozkwicie swej 
sławy.

FenOm«ualny obory wzbudził ogromne zacie- 
kawieuts w urzcnym świecie Wł*»cb Ma byc o r
przewieK.ory do Rzymu, gdzie będę się odbywa­
ły pod kierownictwem najwyborniejszych psy­
chiatrów i  sptiryrystów doświadczenia

w lecznicy dla nerwowych i umysłowo chorych 
od dzew ięciu  lat znajduje się niejaki Vittono 
Pa, eili, lat 26. Od niedawna Panelli zaczął opo­
wiadać. że p o d r z e  sn a widuje dusza zmariyob 
wielkich artystów włoskich 1 n^wei rozmawia a 
nimi. Nikt, oczywiście, nie zwracał na to uwagi. 
Jedn ik, gdy chory znozął po zdarzać tostmo o- 
mai, że nie codziennie, ktoś ®e służby powiedział 
mu, Widocznie pirueiż *art:

— Jaik zobacz ya- Raf rei a , popi oś, ażeby ci na­
rysował coś na pamiątkę!

Nazajutrz Panelli oświadczył, że (rozmawiał 
z  Rafaelem, który „z  ia«n<trgo świata nic przy­
słać nie może, gdyż niema tam matoryi*, ale 
dtziś punktualnie w południe duch Rafaela wej­
dzie w Jego, Panelli ego, ciała. Rzeczywiście, na 
porę minut przedpołudniem Vittorio zapadł ra­
ptem w głęboki sen, zaś potem zbudził się i o- 
świadczył, że jest R iLelem , poczem wziął wę­
giel i narysował na ści-atiie w  korytarzu kilka 
twarzy, aniołków 1 figurę kobiety. Rysunek był

Przed nowym wybuchem Wezuwiusza
0 )  J®fe wiadomo, wulkar. Wezuwiusz p rzy . 

brał «»d pewtiego czasu gromią postawę. Krater 
wy-ptćłnomy jest lawą, z rozpadlin wydobywają 
się płonąc*, d; my. Wszy stkie oznal wskazują 
»i* bliski wybuch wulkanu, który byłby obecnie 
tterw zyzu od r. 19u6, *  więc od lat sze^nascu.

WoGUwiuwz, jedyny czynny wulkan w Euro­
pie — licdUr czyim , sL wulkanów na. całej kuli 
aonmakiej wynosi około 320, wygasłych z górą 
400 — był w  ostatnich stuleciach o wizie ińe- 
spokojniejszy, aniżeli w  dawnych czasach, —  
W starożytności wierzono nawet ogólnie, że 
(krater W ezuwiusz wygasC już całkowicie, a 
wfteraar on* tych zadafę, dopiero kłam straszna 
ikata«taxnfa w roku 79 po Chrystusie, której ofia­
rą padły u ideta Herculanuro, Pomp«a i Stabiae 
i  w  czaću* której między tysiącami < fiar zginął 
nc.wnieś a im y  przyrodnik rzymski Pliniusz. 
Po owym wybuchu panowała cisaa. we wuą. 
tn u  su d a n u  aż do r. ao3, p&ozem nastąpiły 
u owe wybuchy w przerwie mmejwięcej 150 lat

Po wynuenu z r. 1139 przoz 500 lait panował zno­
wu sp ok ó j aż w r. 1631 m stą p ii nowy gv ałto- 
wny wybuch, po nim zas w tem jamem stuleciu 
trzy inne. W wieku XVIII notują Kroniik: dwa 
wielkie wybuchy WetBuiWnuSZa. W  r  179/ mstaiy 
lewą zasypane miast®, lo r re  dei Greco i Torre 
del Annunziaita,

W wieku XIX było 15 wybuchów tego groźne­
go wulkanu. Najsilniejszy zdarzył się w kwie­
tniu w r. 1872, wówczas to v.’śróo gwałtownego 
huku płonących mus. v ybucht jąeych do wyso­
kości 1300 m«trow, zawaliło eię w  gruzy wiele 
miejscowości, setki łudzi straciło życie.

r>stA £n- wielki w v b u c h  Webuwinsa, zanoto 
wano w  Lwćemlu 1906 roku. Straszny deszcz 
popiołu, trwający przez sa^reg dni, pokrył, wów- 
czec ulice, gmachy, całą rośbnność grubą na 
metr warstwą. W  czasie tej katastrofy w poto­
kach lawy zniszczały miasta, pod gruzami wa­
lących się domów zgmęło 150 osób.

Spór o „Igrzyska olimpijskie**.
0.) W  stolicy Fnancyi toczy się obecnie zacię­

ta watka na. temat Igrzysk olimpijskich i ósmej 
Olńnp-ady, które Paryż ma, względnie miał świę­
cić uroczyście w roku 1924. Na żądanie komitetu 
organizacyjnego rada miasta Paryża oJjpowie- 
d x « u  j ropozycyą, po której komitet ów posta­
nowił się obrazuć i zrezygnować popr-.stu z urzą- 
dżem* Igrzysk w Paryżu, oo wywołało natural­
nie wielkie porurzea^e w świacie aportame-iów.

Komitet organizacyjny żądał od miasti na 
cele igrzysk 10 milionów franków suhwenoyi 
trząd przyznaje ze svej strony 20 milionów), j 
NŁjkho Sas proaz usta jednego ze swych radnych { 
odpowiedziano mniej więcej w te słowa: „Sport j 
test bardzo pięk*ią i zoczą jednak 10 mutonów 
frai. ków to sume.1 Są przecież uczeni, którzy się 
znajdują w stanie nędzy; czyż nie lepiej byłoby 
przyjść z pomocą przedstawicielom wiedzy, ani­
żeli przyznawać srubw.i.cye bobowi, bieg nurom, 
puce nożnej i t. d.?

iArgument tan nie jeet poatewiomy pewnwj tłu- 
srroaa zwolennicy jednak I Krzyw 
go również wtenym komr-argumenteon: Fran- 
cyi przypada wielki z wcar. tl. iż Paryż włuśiaie 
został wybrany La miejsce święcenia Igrzysk, 
w których wziąć mają udział przedstawiciele 
czterdziestu narodów. Nie chodzi tu tylko o  za­
szczyt czysto platoniczny, lecz o  rozmaite zna­
czne korayści. Igtrzysuu. bowiem wywołują ol­
brzymi napływ  ohcych do sioiicy: przybywa S 
lub 4 tysiące a tretów i co najmniej sto tysięcy' 
widzów ze wszystkich krańców świata. Wraz z 
ich przybyciom napływa fala piw-iędzy, x któ 
ryich k anzjsta olbrzymie handel i przemysł fiam 
cueki. W ydając «atein ow e 10 miiionow franków 
na zorganizowanie Igrzysk, Paryż nie tytao by 
ich nie stracił, leca mógłby i> stokrotnie pomno­
żyć.

Tak twierdzą spartsmeci.
Zasadniczy spór nie jest dotąd roizs irym ięty.

Pierwszy pocałunek na scenie.
ODPOWIEDŁ ZNANEJ GWIAZDY FILMOWEJ

RZSSZ ZWO
(Ma) „Jakie wrażenie odca uwa^pia„i jiodczas 

gdy partner całuje panią na aceme, a pani, 
stosownie ck» roli, musi odpowiadać równie na 
maęfnym pc oaŁunkiem?" — Taki" pytanie otrzy- 
ijiu ją bardzo częSiO artyetki. zwłasz-L-za, jeżoll 
są młode i pięk e i z natury' rzeczy płeć hrzj-d- 
ka. zgi omadzona na widowni, zazdrości tzczę 
śliwemu partnerowi. Bnrlzo wiele pytań tego 
rodzaju otrzymała sławna ulubienica publiczno 
ści. gwiazda filmowa. Helia Moja, a ponieważ 
nie chce widocznie zrazić sobie swych wielbi­
cieli i wielbicielem, odpowiada baidzo up^ejm ie 
i zajmuję co na łamach „Ncuss Wienor J cu ra l" , 
przyczem ula ilustracyl wrażenia, jakie wywarł

HELU MOJA NA LICZNE ZAPYTANIA 
LENNIKÓW

na niej pierwszy pocałunek, ormwiadr 1 urdtoc 
citkawą i wesołą ant-gdotkę.

Było to przed wojną; artystka była wówozos 
miodem, naiwnem dzwwczątKiem, które na dnie 
serca chowało skrytą, radosną nadzieję, że raz 
zajaśnieje jej talent z wielkicn scen Wiednia.

Nadszedł dizkń egzaminu w szkole dramaty­
cznej. Artystka, która,poprzednio uczyła się pry­
watnie i opanowała kilka ról, między innemr 
rolę Małgoraatki w%,Fauście". siedziała między 
jieznie zgromadzo’  emi adeptkami i ed e -tin i 
sceny, '■zekajęc z loinocęccm się serdu-'^ kmm 
na s\v kolej. W r iszcm — wezwano ja na. scen­
kę. Helia usiadła w ławce drewnianej i zaczęła

deklamować znany, cudnie piękny ustęp „Meine 
Ruh‘ ist hin“ . Deklamowała prześlicznie i bar­
dzo naturalnie bo rzeczywiście spokój jej ule­
ciał w dal, a serduszko zaciążyło kamieniem 
pcwf onieśmielającym gradem spojrzeń.

W krótce — zjawił się jej Faust. Był to ja sn o  
oki młodzieniec, rowr.iez kandydat na scenę, 
który na popis przygotował rolp Fausta i został 
wyznaczony jak o partner Helli. Gay przyszła 
chwila, w której Fausi z rozkazu Goethego nia 
pocałovrać jasnowłosą Gr-tchen, Helia, onieśmie­
lona nagłym atakiem ślicznego Fausta na swt 
usta, usunęła się tak gwałtownie z objęć „ko­
chanka j  że on, oma i ław ki zrobili błyskawicz­
nego kozła z estrady r.a podłogę.

Tak niefortunnie skończył się debiut scenicz­
ny i ..pocałunkowy" głośnej obecnie gwiazdy 
ekrami. Dzisiaj zebrała już artystka więcej do­
świadczenia tak w jednym, jak i w drugim kia 
runku, utrzymuje jednak, — jak większość jej 
koleżanek i ko;egów, — że całując partnera 
„służbowo", nie odczuwa bezwzględnie żadnego 
wrażenia, przejęta jedynie myślą, abj zadanie 
swe spełnić według wymagań sztuki

Grzeczność nakazuje, aby w to uwierzyć!...

R a s a .
Ma'-etńk] pudel, grymaśna dziecko 
Chwalb sic swoją rasą Szlachecką,
Przyczem  uięgiać nad zw ykłym  gm inem :
„Jak to byc m oim  owczarka synami"
Ledwie minęła niewielka chwilka 
Ujrzał pod laseii starego wilka,
Więc do owczarl**: „F»atuj kuzynie.
Niech ród szlachecki m arnie nie ginie!
Grozi mi wilka gardło ntatyte! ‘
Dobry ov,rzaretó. zagryzł bandytę
Pudel rzekł y m ocząc swój pyszczek wągju:
„Tak zawsze spełniaj swe obov ię-zju!" KŁ

C h w i l a  b i e ż ą c ą .
K c l e n d a n y k :

benecykta
Wschód słońca: 6*43
Zachoc słuńca: 6'54
Dfuąotu* dnia: 12*11

TEATR IM- J. SŁOWACKIECC>
Wtorek: .Matka", 
środa: ..Dzieci ziemi".
Czwartea- ..Czys ty interes".

T L  A  Ł-*-. At. - .A l  O F E R E T K A  
Wtorek: „Amor w śniegu",
Środa: „Amor w śniegu".
Czwartek: „Tosca .

1L A T R  B A G A T E L A
Wtorek: „Osaczony dom".
Środa: „osaczony dom".
Czwartek: „Osaczony dom".

d P i.f-i.-L  - N O W O Ś C I
Wtorek. „Dziewczę z Holandjri".
Środa:' „Księżniczka fosirota".
Czwartek: „Szpera" Premieruj.

W2LŁADT W ZWIĄZKU LITERATÓW 
(Dom artystów, plac iw. Ducha).

Wtorek prof. Ludwik Skoczylas: ..Najnowsze poe- 
zye Antoniego Waśkowsklego" (z recytacyą art. 
dram. Zofid Ordyńskiej).

KOLLEG'UM W WKŁADÓW NAUKOWYCH 
w Krakowie. Rynek gL Linia A—B L. 38. 

Wtorek, di J Brodzfci: „Kamil Cypryan Norwid* 
z recytacyą reżys. Aleksandra WągierkL 

^  c  —

i j r a i i  sędziów do d a n t l i i k i  Państwa.
W dniu 19 marca br. o godzinie 12 w pobidnF 

' zgromadzali się w biurze Prezesa sadu apelacyjnej 
Władysława Woltera Preaa i i Naczelnicy s;\dó« 
krakowskich i urzędów prokuratorskich. tudzie* 
reprezotł^ncd związku sędzn.ów .zachód.liaj Mało 
polski i złożyli do rak Prezesa sądu apeJacyjnflg0 
życzenia z powodu Imieniu Pana Naczelnik* 
Państwa] W imieniu zebrany cli przeiuaw ii Prczer 
sądu okręgowego w Krakowie Jozef Panek. Prezc5 
sądu apelacyjnego Wolter pr- jsl.il zaraz inret; -Tt* 
sędziów i prokuratorów zachodn': j Małopolski ży{ 

i -zon i a te telegraficznie do Kauce':jryi Cywilnej N"' 
czelnika Państwa.
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Szarada Wielkanocna
dla Czytelników ,,Gońca Krakowskiego'1

ułożona przez MARYANA FONTANĘ.

Wicek — kino — gra — sok.
Z powyższych liter należy ułożyć tytuł znanego pisma pclskłego.
Za trafne rozwiązanie wydawnictwo „Gońca Krakowskiego" wyznacza 

w drodze Sosowania
60 nagród, wartości przeszło 200 000 marek.

1. B eiplatm  półroczna pranumerata „Gońca 32. Książka Antoniego Malczewskiego p. t.
Krakowskiego". „Marya" — w opracowaniu Józefa Ujejskiego.

2. „Pcwaniik", obraz w ozdobnych ramach, 33. Bezpłatna kwartalna prenumerata „Gońca
peolLta W itolda (lipińskiego. Krakowskiego".

3. Bezp.atna miesięczna prenumerata „Gońca 34. Księzika Jerzego Bandrowskiego (Tersyte-
Krakowakiego". ea) p. t. „WygTana partya".

4. Szynka o wadze 5 kg. 35. Jedna paczka zawierająca pół funta wy-
5. Książka Stanisława Zachariasiowicia p. t  bornej czekolady z fabryki Piaseckiego.

„Krwią i orężem", z portretem gm erała W acła- 36. Bezpłatna miesięczna prenumerata Gońca,
wa Iwaszkiewicza. Krakowskiego".

C. Bezpłatna miesięczna prenumerata „Gońca 37. Książka Stanisława Zacha ad asiewicza p. .t
Krakowskiego". „Krwią i orężem", z portretem generała W acła-

7. Pięć kilogramów przedniej mąki pszennej, wa Iwaszkiewicza.
8. Książka Jerzego Bandrowskiego (Tesytesa.) 38. Bezpłatna miesięczna prenumerata „Gońca

p. t. W ygrana partya". Krakowskiego.
9. Bezpłatna kwartalna prenumerata „Gońoa 39. Książka „Wyspa z wielką studnią' , słyn-

Krakowskiego". na powieść Clau-de Farrere, w przekładzie Ka-
10. Książka Zygmunta Krasińskiego „Irydion** zamierza Bukowskiego.

w opracowaniu Tadeusaa Sinki. 40. Jedna flaszka miodu „Malaga**.
11. Jeden Kilogram znakomitej wiejskiej klei- 41. Bezpłatna miesięczna prenumerata „Gońca

basy. Krakowskiego".
12. Bezpłatna prenumerata miesięczna „Gońca 42. Książka Jerzego Bandrowskego (Tfcnsyte-

Krakowskiego". sa) P- t. „Wygrana partya".
13. Książka Stanisława Zachariasiewicza pt. 43. Jedno pudełko 100 gr. najprzedniejszego

„Krwią i orężem", z portretem generała W acła- tytoniu macedońskiego.
wa Iwaszkiewicza. 44. Bezpłatna miasięcana, prenumerata „Gońca

14. Litrowa flaszka, znakomitej, owocowej wó- Krakowskiego".
dki z fabryki „Krakus". 45. Książka Piotra Bemoli p. t. „Tajemnica Sa-

15. Książka Jerzego Bandrowskiego (Tersyte- hary", sensacyjna powieść. W ydanie drugie na
sa) p. t .  „W ygrana partya". wyczerpaniu.

16. Bezpłatna miesięczna prenumerata „Gońca 46, Książka Gastona L er o u t  p .  t. „Człowiek
K rakow skiego". który powrócił z tamtego świata** — sensacyjna
' 17 Jeden kilogram orzechów włosk:ch, powieść. Wydanie drugie na wyczerpaniu.

18. Beaptetna kwartalna pranumerata „Gońca 47. Jeden kilogram znakomitej wiejskiej kieł-
Krak.owrok.ego". basy.

19. Książka Stanisława Zach&riasiewicza p. t. łS- Łespłataa miesięczna Pr mu mera ta .Gońca
„Krwią i orężem", i  portretem generała W ocia- Krakowskiego .
-wm Iwaszkiewicza. Kscąaka Piotra Benoit p. t. „Tajemnica Sa-

20. Jeden kilogram kostkowego cukru. hary . sensacyjna po.vieść. Wydanie drugie na
21. Bezpłatna miesięczna prenumerata „Gońca wyczerpaniu.

Krakowskiego" 50- kilogramów przedniej mąki pszennej.
22. Wspaniała powieść Kazimierza Zdziechow. Książka Gastona Lerouz p. t. „Człowiek,

kkiego p. t. „Zbrodnia**. który powrócił z tamtegc świata" — sensacyjna
23. Bezpłatna miesięczna prenumemaita „Gońca powijać. W ydanie drugie n*. wyczerpaniu.

Krakowskiego" j 62- Książka Piotra Benoit pt. „Tajemnice Sa-
24. Książka Jerzego Bandrowskiego (Tersyte- ^ary * sensacyjna powieść. Wydanie drugie na

aa) p. t- „Wygrana partya". wyczerpaniu.
25. Jedna Ilaszlto miodu Piast". KX i £ S 2 £ ?  „G oA c.

m i“ 1?CIOa prenum en.*. j 54. K » : , i fa  b a to n a  Lerona » .  „Cal<™4at.

27. Księika Ignacego Krasickiego p. t. „M iko. i T S t f ! ' . *, I* ? ' K °  ~  se” s“ yiM
Ja ja  Doów.adczyńskiigo w y p a d k i"  _ w o tm u  Wydanie drugw na wyczerpaniu
oowaniu Bron.&.oąva tiuirrynowicaa. m.os.ęcana prenumerato „Goftoa

k S J S K ?  ..*>*“  5Ż K d « U »  P iotr . Benott pt. ..Tajemnice S*.
29. Keiaaka Stanisława Zaohartaalewlcra p t .  S ™ ! * ” " *  P° Wl"5“ ' WyClBn1'  drusle ns

* 1>0*'tr'!t<’m es,eral«  Wm1“- i 57. Beapjato, miesięczna prenumorato „Gońoa
30. Trzy kilogramy znakomitei wiejskiej kieł- 58. Pięć kilogramów przedniej mąki pszennej.
_/■ _  . . . . i  59. Bezpłatna kwartalna prenumerata „Gońca
31. Bezpłatna nmeaięaana prenumerata „Gońca Krakowskiego**.

kraJurw.Kifcgo'*. , 60. Szynka o  wadze 5 kg.

Warunki dopuszczenia do losowania.

(d) Obecnie francuski marszałek Joffre prze­
bywa w Japonii, gdzie go tamtejsze władze ser­
decznie "witają. Po przybyciu jego do Tokio, lud­
ność tamtejsza zgotowała mu wielką owacyę. 
Miasto było udekorowane chorągwiami o bar­
wach japońskich i francuskich. W ojsko wzdłu* 
ulic, któremi przejeżdżał Joffre. tworzyło szpa­
lery, Japonki zaś obsypywały go najpiękniej­
szymi kwiatami. Rycina nasza przedstawia 
marszałka Joffrego w  chwili, gdy prowadząc 
pod rękę baronową Matsui, żonę ambasadora 
japońskiego w Paryżu, wchodzi na salę, w  Któ­
rej na cześć jego odbywał się rant, połączony 
z tańcami.

8. Nagrody, przypadłe przy publicznym loso­
waniu, wyda administracya „Gęńce Krakow­
skiego**, ulica Dunajewskiego 1. 7, we erwartek. 
dnia 13 kwietnia 1922, w godzinach urzędowych.
Za  wygrane przedmioty, jak szynka, kiełbas*, 
mąka, wódka, miód itp., które miałyby być 
■wysłane na prowimcyę, adminietrucya prześle 
przekazem pocztowym ich równowartość.

t o i n o  i M  ia M i  n o M d i i
(— ) Celem upamiętnienia rocznicy naszej kon. 

stytucyi. Sejmik częstochowski urządził w dniu l ł  
bm. uroczystość sadzenia drzewek przez dzieci 
szkolne ne drogach wiodących z Częstochowy dc 
okolicznych i dalszych wsi. Po odpowiednich prze, 
mowach kierowników szkół, odśpiewano „Boże coś 
Polskę" i „Rotę", poczcm każde dziecko azkolnt 
nadawało swemu drzewku imię i pod kierunkiem 
instruktorów z Tow rolniczego zasadzało je. W 
uroczystości wziął udział starosta Kuhn i insoektoi 
samorządu gminnego Cencel,

1. Szarada powyższa zamieszczona będzie w 
kilku numerach „Gońca Krakowskiego" w róż­
ny cli odstępach czasu

2. Udział w rozwiązaniu tej szarady i w  loso­
waniu nagród może brać nie tylko prenumera­
tor, ale każdy czytelnik „Gońca Krakowskiego- 
go“ , tak z Krakowa, jak z prowincyi.

3. Każdy ubiegający się o nagrodę musi prze­
słać pocztą lub oddać do Admijtlttracyl „Gońca 
Krakowskiego" w kopercie rozwiązanie szarady, 
z podaniem  swego imienia i nazwiska, wraz ze 
swoim dokładnym  adresem, oraz dołączyć łigy  
wyciął* nagłówki „Om.a K r>ł#Gw»kIeBo“ . s da­
tą tych numerów, w których pojawi olą nłnl«j- 
« •  Ogłoszone „Szarady Wielkanocnej". Wycięte 
trzy nagłów ki nie mogę, pochodzić t jednej i tej 
samej daty i num eru „Gońca Krakowskiego", 
lecz muszą być z różnych dni, czyli każdy z 
trzech wycinków musi mieć edmienną datę

Rozwiązania wm s z wycinkami naloty prze- 
»1«4 łut oddać w  Adudn*>straeyt .doi.ta Kra- 
kow ik iłg* '11* najdalej w nieprzekraczalnym ter. 
minie we czwartek doda 8 kwietnia 1922 do go­
dziny 7 wieczór.

5. Q  tylko, którzy zastosują się do powyż­
szych warunków, będą dopuszczeni do losową, 
nia.

6. uroczyste publiczna I°»©wanls 88 nagród,
w którem udział mogą wziąć wszyscy ubiegają­
cy  ®ę o nagrodę, odbędzie się w niedzielę „P al- 
m°w ęu. t. J. dnia 9 kwietnia 1922 r., 0 godzinie 
ll-te j przed południem, w dużej sal i redaKcyj- 
nei ,-Gcńca Krakowski :go" przy ulicy Dunaje­
wskiego 1. 7.

7. W ynik losowania podany ladzie w nume­
rze „Gońca Krakowskiego" ran0 we wtorek dn. 
llk w ie tn ia , datowanym na środę dnia 12 kwie- 
W a  b. r.

Wdowa, ktm wygrała m is  fraikdw.
(—  Wielka wygrana belgijskiej loteryi ner odo*

wej, wynosząca milion franków, padła   jak do*
noszą z Brukseli — na numer, kupiony w jednym 
ź brukselskich domów bankowych przez bardzo 
biedną wdowę, która straciła męża na polu walki 
podczas ostatniej wojny. Tym więc razem los nie 
był ślepy.

Wyroby polskie w  Holandy!.
Od 21 II. do 3 III. odbywał się w Utrechcie VL 

holenderski jarmark. W  opisie jarmarku podaje 
„Maasbode** m. in.: „Pośród obcych narodów. prze* 
dewszyętkiem Belgijczycy 1 Polacy starają się usils 
me dawne stosunki handlowe odnowić a nowe na* 
wiązać. Szczególnie odznacza się polska prywatna 
inicjatywą Poznański Bank Przemysłowców. Tow. 
akc. oddział w Rotterdamie, odtworzył dwa standy, 
w których zgromadził manufakturę' łódzką, meble, 
wyroby z drzewa, likiery, papierosy, kilimy, za* 
bawki, obuwie, marmury i granity śląskie, matę; 
race sprężynowe, skóry, worki jutowe, zapałki, pa* 
pę dachową, wyroby koszykarskie i w. jn.

Największe zainteresowanie budzi manufaktura, 
drzewo wszelkiego rodzaju, zapałki i produkty roi* 
nicze. Niektóro z tych artykułów mają zapewnio* 
ny zbyt do Indyi holenderskich. Zaznaczyć wreszcie 
należy, że pod wpływem nawiązanych w Utrechcie 
stosunków zdecydowało się kilka kupców do wy* 
jazda nc Targ Poznański, aby osobiście zbadać ry* 
nek polski.



Btl • „GONIEC KRAKOWSKI*

Rozstrzelanie bandyty w Warszawie
Bogata przeszłość kyoaka. — Morderstwo rodziny Rudzińskich. — Znęcanie 
się nad ofiarami. — Nieudolna obrona bandyty. — „Niech ży,ą sądy polskie*1!

(—) Onegdaj odbyła się w Warszawie rozpra­
w a przed Trypunalem sądu wojskowego prze­
ciwko Antoniemu Rybakowi, mordercy rodziny 
ś. p. Rudzińskich. 1 rzcj spólnicy jego Janków- 
cki, Sujak i Brzoza zofftali jeszcze przed miesią­
cem skazani na śmierć 1 rozstrzelani,

Antoni Rybak, kanonier 16 p. a. p , silny, do­
brze zbudowany, 21-letni człowiek, typ zuchwa­
łego wyrostka, który mteno młodego wieku nio 
bardza bogatą zbrodniczą przeszłość. Jako de­
zerter wojskowy. 7.11 -gl z więzienia śledczego 
w Siedlcach, sam przyznał sdę <lo dokonania 
rabunku r. z. przy ul Czerniakowskiej u nieja­
kich Paeamoników, następni? przyznał, że był 
świadkiem rabunku dokonanego na szosie 
remfceriowskiej. wreszcie nieustalone jest, czy 
luczeetnf-czył w ranunku w karczmie bydgoskiej, 
gdzie ofiarę napadu padło życie sześciu Ooób.

W  Warszawie bojąc się policyi grasował pod 
nazwiskiem Pietrzak. Przebywał ustawicznie w 
towarzystwie szumowin. Ostatni jego przyjacie­
le to Jankowski, Burs* i fiujak.

Razem wybrali się na ul. Tarczyńską Nr. 21 
Ha krwawy zarobi k. Zbrodniarzy prowadził 
oskarżony Rybak, jako znający najlepiej obej­
ście Rudzińskich, gdzie małym onmpakiem je- 
n c z e  będąc kradł u uich jabłka.

Morderstwa na Rudzińskich, jak zeznają le- 
ikarze-Diegii dokonano w sposób °km tny. Przed 
zamordowaniem bito ofiary, chcąc prawdopodo­

bnie wymusić na nicL zeznanie. ^dL© chowają 
pieniądze, ś . p. Rudziński i żona Jsg« mieli ®'- 
dele  ślady głębokich, tłuczonych rau, oprócz 
tego zwłoki Rudziński go wykazały zlacaanie 3 
zeLer, Możliwe, że właśni© Rybak, którage Rut 
dzińscy poprzednio już znali, bał się, że zosta­
nie poznany i to było powodem zumordowa, iia 
ofiar. Zbrodniarze zrabowali ubrania, bieliznę 
i  btżuteiyę zamordowanych w c ito iii  miliona 
marek, oprócz tego gotówkę, której wysokość 
przewód sądowy określić nie mógł. W  chwili 
aresztowania skonfiskowano Piybakowi dwa re­
wolwery. Dla nieyozT.ania ucharakteryzowaf się 
RyDak w tein sposób, że blond wloty poczernił 
nierównomiernie.

Oskarżony Rybak zmienia na lozpiaw ie po­
przednie zeznanie i zaprzecza nawet udowo­
dnionym taktom. Irytuje się przytem na iwoj* 
kochanki, ktor* nL atwlordzałą jego ‘Ubi. — 
Usprawiedliwia się mówiąc: „Co ja wtniep jak 
one nie mają pamięć*".

Po krótkiej nairadizie pułk. dr Tłanlec ogłosił 
wvrok skazujący Rybaka na wydalenie z w oj­
ska i karę śmierci przez rozstrzelanie.

Przysłuchujący się psvxs cały czas rfzprawie 
syn zamordowanych ofiar — jecynwch swoich 
pociech i żywicieli, krzyknął wówczas: „Niech 
ty je  sprawiedliwość sądów Rzeczypospolite] Pol- 
sklej,"

Rybak wysłuchał wyroku spokojnie.

I M E N I A T G G F ^

Faskarz.

Napad bandycki pod Węgrowem.
6 bandytów. — Jeden z napadniętych udaję zabitego. — Bandyci uciekają

na zrabowanym wozie.
'(—) Oiingdaj wieozwrom, na prze] Badtodących 

furmanką sekretarza gminnego z Wiśniewa, 
prvw. węgrowskiego, Jana Stoczę oskiego 1 na 
Franciszka Diirtnickiego, właściciela furmanki, 
tu*padli bandj”ci w liczbie 5 do 6 osób. uzbroje­
ni w rewolwery.

Bartnicki usiłował uciec, lectc zastraszony 
dwoma wymierzonymi nań strzałami —  upadł 
| udawał nieżywego. Rabusie podbiegli do niego, 
zabrali iuu słoninę, sto marek i kożuch — dla 
wszelkiej pewności związali mu iąe« i  nogi i

zakneblowała usta. Toż samo uczynili następnie 
ze SUrCzewskim i zrobom ałi mu 40u0 mereik orrz 
czapkę maciejówkę. Konie i wóz zabrał: jm ndy- 
ci, za którymi zaiządzuny został pościg.

Bartnicki, oswo-bodziiwszy sdę z widzów u nóg,, 
przywiódł sdę ze zviązanem: rękami i ziakneblo- 
wanemi ustami do sąsiedniej osady Liw i  dał 
znac o napadzie, z*ś kumendout policyi przy­
był na miejsce wypadku i odnalazł ŚtocŁdW- 
skiego.

Bezsprzecznie jemu należy się pierwsze miej­
sce. On to bowiem ucieleśnia najbardziej chara­
kter dzisiejszych czasów.

Poznać go moż .a w pierwszym raędzic po le 
kach, zazwyczaj grubych i czerwonych. Pan ?og- 
cie wypielęgnowane pięknie, pod paznogetamt 
jednak gnieździ lię btud. >a paluach grube 
pierścionki z brylantami, a na i.osie złoty cw i- 
kkr. Ubranie krajone wedie najświeższej m v  
dy, przesadnie jednak nowomodne, przeto nie- 
gustowne, Wyraża się w życiu prywatne-m i łam, 
gdzie świadcm jest .swe-j siły i przewagi (zwła­
szcza ima/tery aUej) gburowato, w  towarzyskiej 
rozmowie zaś usiłuje być ja,k najbardziej inteli­
gentny i w y k s z ta łco n y , w  tym celu czytuje na­
miętnie leksykon.

Należy do plemienia materyalistów, nie tylbc 
dlatego że dba przedewsusysrtkiem o — pienią­
dze, ale też dlatecro. ze -przeważnie dterobił się 
majątku na — materyałach i to sposobem nie 
tyle uczciwym, ile prostym. Celuje wogóle pro­
stotę , v/pra wdzie me tyle gołębią, ile kal i bańską 
w ograbianiu bliźnich, — których nazywa, brać­
mi dopiero w chwilach przymusowej skruchy, 
to znaczy przed sądem i w kryrruna.e, — wyrafi­
nowaniem zaś w obchodzeniu clookola ustaw pań 
stwowycn i prawideł etycznych. Należy dalej do 
okazów ni jzmiernie _'ozrp iwj-wechmunych i cie­
szących się ogólną nienawiścią. Spotkać go mo­
żna wi każdej nie.nal kawiarni i rest.aurr.cyi.

Hasło, które dziś rajba.-dzmj-na r iego  działy 
brzmi: .danina majątkowa". Jeżeli gc wyrazem 
tym przywua&i. to on cię wnet, piżegna.

Marny koniec oszusta.
Ucieczka z więzienia. — Pościg z& zbrodniarzem po całej Europie. —
Tatuowana ręka. — Śmiały skok przez okno wagonu pociągu pospie-

* sznego. — Zastrzelony podczas ucieczki.
rzyszce znaleziono dokument* na nazwisk© Kor 
nelii van Val Icenburg ran dar Kieka, «x> natych­
miast nasunęło władzom myśl, że mają przed 

I sobą odszukiwanego od tok “ławr.a defraudanta. 
| Rzeczywiście dokładna rewizya potwiordziła po- 

aby tv lk o  prędizej ozy później dostać w inowajcę j dej rżenia policyi, zwłaszcza tatuowana znakiem 
w swe ręce. A jedua. k rycerze mętnego przemy- i k°twicy prawa ręka. zdradzała Identyczność

zbrodniarza,
_V aik e^ bu rg_iJegp  tow Łmyszka aosfuaii natych-

(Ma) Nigdy prawie nie zdarza, sdę w dzisiej­
szych czasach, aby zbrodniarzowi udało się um­
knąć przed karzącą ręką sprawiedliwości. Poli­
cy a zbyt już jest wyszkolona i rozporząd ia do­
wolnie wszystkiemii udoskonalę'.iami techniki,

słu nie tracą n.grly nadziei i wytrwale Sięgiją 
po łupy, nie patrz, c, jaki koniec uwieńczy ich 
zbrodniczą eskapidę.

Arian van Vankenburg van der Kreke popeł­
nił na szkodę banku w Rotterdamie «»szustwo na 
sumę dwóch miliOnow guldenów' holenderskich, 
za co sąd okręgowy w Hadze skazał go na 5 
lat ciężkiego więadeiia. Yan der Kreke zdwal 
Jednak jn l po pół roku umknąć niesłychanie 
sprytnie, z doskonale strzeżonych murów wię­
ziennych. Przez dłuższy czas nie można było 
wpaść na trop ztbiega, r  irno że tu i ówdzie na- 
trafkn? ta  jego ślady. Zbrodniarz umykał tak 
szybko że postać jego w yłaniala idę w coraz to 
Innej stolicy Europy, Pr®ez pewien czas zanie­
chano nawet pościgu, chcąc utrzymać zbiega w 
mniemaniu, że władze zrezygnowały z jego uję­
cia.

Wreszcie przed kilku dniami i-adikomiswz u- 
rzędu celnego w Rufsteinie, nazwiskiem Zangl, 
rawezwał do rewizyt eleganckiego mezczyznę, 
wraz z towarzy szącą imu damą; para ta, kupu 
jąc bilety do pociągu po stronie bawarskiej, wy­
dała mu się podejrzą tą. Okazało się, że mężczy­
zna, którego nazwisko, według okazanych doku­
mentów podróżnych, brzmiało; Jake de Otter. 
Hohenderczyk z pochodzenia, pofiadal przy so­
bie kilka miliardów koron gotówki. Przy tow a

miast aresztowani i pod sitnym dozorem  [poii 
cyjnym  przetransportowano ich do lnnsbruka. 
W cLodze zażądał Vaikenburg, aby g o  odprowa­
dzono d o  m iejsca ustępowego. W oli a. eatztowa^ 
nego uczyniono zadość. Gdy nadkomisarz Z.aiugl 
otworzył drzwi kJoizefu, Yalkenbuig błyskawi- 
cznif zatrzasnął ją  aa sobą i  wyskoczył przez 
okno z pociągu, będącego w pełnym b^gn. Zangl 
pociągnął natychmiast za linę bezpieczeństwa, 
kiciŁ ta była zepsuta. D ooicro r.a gw ałtow ny u- 
larm komisarzu uczyniono to ze sąsiedniego wa­
gonu, lecz naprózno, gdyż zbrodniarzowi ndoło 
się ZUI«dr bez śladu.

Dopiero na drugi dzień przyniósł telefon wia­
domość, że żandartmer/i tyj-olskiej udało sie u- 
jąć Valkenburga. Zbieg >t:ie chciał się dać dobro­
wolnie zaaresztować i znov u spróbował uciecz­
ki, Tym razem jeden z żamdaranow był zrnusgo 
nym użyć broni palnej i zastrzelił Yalkenburga 
na miejscu. _________________________

Jm oijiiiu m m i e  i i i f i « d i i  « i f ?
BAZAN1AMJ I SZAMPANAMI KARMIŁ S] E S ZTAE

Z OŁODU.
NŁEM7EGT] A  ŁUDNOAÓ MARLA

(—) W ychodzący w Gdańsku „Dareiger V dks- 
stimme zamieszioza ciwiakterystyczny artykuł 
zwió&uny pneeciw mocyonalisoom niemieckim, w 
którj-m pisze w następujący «poeób: 

„NTemrecko-ne radowi są zawsze bardzo obu 
raeni, gdy wbrew legendzie o  pchnięciu satyle- 
tem w plecy narodu, zwróci się uwagę na to, iż 
to właście zachowanie się oficerów przyozyniłc 
się Uo rozkład u niemieckiej siły odporności!"

Aby to udowodnić, ,.VcJks9timme" przytacza 
spjey potraw rozmaitych AOK. w Hamburgu:

„1 go kwietnia 1915: Bażanty — kapus-ta z
wkładką —  czombe. barani -  sałata ogórkowa 
i jarzyny — owoce deserowe — Deutiz i Gelder- 
mann (szampan) — placki rebarbarowe — sery.

Poniedziałek 8-go maja w południe: zu p a b. so­
czewicy' £ kiełbaskami — szt.ycle sarnie po wę­
giersku — kartutK’ osma-żuiie i s-ala>a głowiasta 
— pączki; wieczorem : szparagi, sos sz-umowy.

nc — makaron i sałata — sery.
3-go wraesnia 1915 roku: bulion — pstrągi z 

Schwarzwaldu — 1911 Schwairzhofberg Ausiese 
fwino) — kuropatwy — Henckeils trccicen (szam­
pan) — szooćon owcoowy. .

Małe śniadanko 29 go (października w Tour- 
nies (Francya), składało się z rożnych przysta­
wek, linów w madę, pieczeni cielęcej z nerką, 
bażantów w sosie śmietat kowym, sałaty i owo- 
cow, placków na jajach, seiówa

Śniadanie to urządził pan major Schlicht 
eis ?n.

Jakie wygląda»o u tych bohaterów etapowych 
wielkie i n*ad “wie?

Te obżarstwa dokonywały się wtedy, gdy mi- 
Mony kobiet 1 dzieci w ojczyźnie cierpiały gCTtk’ 
fllód. w czasie, gdy żołnierze ircutowi, prtelewa. 
jący krew. karmieni byli zupa z brukwi, suszo 
nemi jarzynami (Draitłivcrliaiu) i marmelaką (He’

durowa i gotowana szynka —  pieczeń szpikowa- I denbuuer). Któż więc zasztyletował front?
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Kradzież d o l a r ó w  i listów amerykańskich 
w urzędzie pocztowym w Krakowie.

Pod zarzutem włs mrn a aresztowany ślusarz.
(d) Dokon die w  nocy z piąźku na sobotę w ła­

m anie dc oddziału listów am erykańskich w u- 
rzędade pocztowym  Nr 2 na dw orcu kolejow ym  
w Krakowie pobucLz to policyę do intenzyw nsgo 
ślediztwa. Po udzieleniu dom ednych in fcrm acyj 
praer dyrektora tego urzędu p. W alczew skiego 
k o m is a r z o w i Szay*eov>wi oraz urzędnikom  śled-

\ woźna M achlowska, skierowała polieya sw oje
i kroki na podejrzare indywid.ua. W dalszym  cią- 
' gu szczegółowo 'byli przesłuchani Eugeniusz 

Braun i Jakób Olech, który jako stróż kolejow y 
■ Kr> tycznej nocy w tej częici dworca pełnił słu- 
j żbę.

Śledztwo to wczoraj nagle zeszło na właśen-
czym  Rechott iczow j i Majerowi, polieya zaorała | w t tory, przybćorając zupełnie inny k tru n ek , 
się do dochodzeń. które — j>ak w ynika — w krót- ; Oto wczoraj polieya aresztowała Stefana Grn.
oe w ydadzą pożądane wyniki.

P o przesłuchaniu funkeyonaryuszów  poczto­
w ych, którzy pderwsd spostrzegli włamanie, a 
byli to p. Pietruszka, substytut tego urzędu i

1 ch 3ta, jako silnie podejrzar .go o w spółudział 
w t.eni v łam aniu. Grochot liczy lat 27, pucliodzi 
z Krakowa i jest, ślusarzem z zląwodu.

1*1
I I  iifjtuiikj ui uiiiiuuiu yy

Urzędnik prywatny przyznaje się do włamarifa.
(d) Zeszłego wtorku w nocy w łam ano się do i studni na. skartoiuc złodziejski. Po jej areszto- 

■jLorsumu roLOJiiczafio „Postęp" przy u iicy Ka- wahru w yw iadow ca M ichalak trzym ając wszy- 
rimierza W ielk iego 1. 85. Spraw cy zrobili do j stkie nici w  ręku dochodził coraz bliżej kłębka, 
ogrudu podkop pod murc-m i nim dostali się do j M ająL pownr dane, począł inw igilow ać n iejck ie- 
wnętrza, skęd zabiali różnego rodzaju towary i go Ludw ika Chudzika, urzędnika prywatnego, 
tekstylne, w artości urzocli m ilionów . i poczem powziął postanowienie zam knąć go w

D zięki spraw ności w yw iadow ców  rolicyj- J areszcie, 
nych M ichalaka i Końskiego w kilkanaście go- j W czoraj v ię c  w yw iadow cy Michalak i W ła ­
dziu później odnaleziono skradzione towary, 
uikryte w nieużyw anej studni w  realności przy 
u licy  RacławiCKie., .. 10, będącej wia-snością Ja­

dy ka aresztowali Cłiud " a .  a w  toku p iztslu - 
ch Stania przyznał gię on do nczeatnictwa w
tein w*au.;iŁin, podając policyi cenne szczcgó-

na Sajdaka, konduktora tramwajowego. Ponie- j iy, kiurc niewątpliwe lr>  owaJzą ło przytrzy- 
waiz Sajdak wikłaj się. w zeznaniach, przeto zo- j mania :ego to’ n r ,  jszów  Ponadto st ■.•'ei dzono, 
emał aresztowany. { że Chudzik liczy kat 27, a obecnie kst bez za-

W  toku dalszych dochodzeń obaj ci wrywia- jęcia, 
dowcy aresztowali żonę Sajdaka, Stan+rawęt, , Zaiem do tej pory w związku z powyższą 
gdyż wnrosły podejrzenia, że ona dobrze jest po- I sprawą p o lic ja  .nasz tu wał a już trzy oyoby. 
informowana co  do włamania i przemienienia 1

Budowa meczetu w Paryżu.
jfd) Rz^d Ireoouaki przysi ę pił do budow y m e- 

ęaetu m ahom etańskiego w Paryżu, który stanie 
jta okazałym  p ia ta  Puits-Je-rE rm it, wedle 
p lan ów sporządzonych przez arch iłektów  paiy- 
aJHrb Łu&.ache go, Tronquois‘a. Fournes‘a i

(D o ilustracji fytututoej )
ten m eczet odibyło się w dniu 1 marca b. r., eo
też przedstawia nasza ilustracya tytułowa, w y­
konano na podstawie zdjęcia, fotograficznego. 
W  uroczystości tej, niezwykłej d la  Paryża, obok 
Łrzecteławioieli władz francuskich wzięli też

M autoufa. Na tę budowę z Mamkika przysłano j odział trzej afrykańscy dygnita-ize. Pier\ szy z 
trzy m -liony franków , uzyskanych w drodze j rzędu Kaiebour Ben-Chabrit, drugi Aoadou, 
Bulwkrypcyi, rząd. zaś francuski przeznaczy! na : szamtu-lan sułtan?, a trzeci Ben Sayah, aist.ro- 
ibuidowę tego mecaetu 500 tysięcy franków i o- j nom z Fezu, zaś obok ni?go stoi Mauri-ce Col- 
tw orzył w wwoim budżecie dalszy kredyt. Czyni j rat, przedstaw i ci \ rządu francuskiego 
in Francya zapewne z w dzięczności za to. że w ] N iezwykłej tej uroczystości, w  której m aho- 
cafioie w ojny otrzym ała pokaźną pom oc z pól- j n ia Ą fe  wystąpili w  swoich krajow ych białych 
nocnej A fryki. I ubraniach, przyglądał się olbrzym i tłum publL

U roczyste położenie kamienia węgielnego pod j rzności.

Kanu

Stan pogody.
Komunikat o stanie pogody wydany w ponie* 

działek drua 20 marca 1022 o gou— b tretzor we* 
dług danych Państwowego Instytutu Meteorologii* 
cznego w Warszawie.

Stan atmosfery: Pogoda w Polsce kształtowała się 
pod wpływ, m powoinej zniżki cisnłen.a, nadciąga* 
jącej ku nam z północno*zacbodu z nad rkaud; * 
na.wda południowej.

Pod wpływ em wiatrów zachodnich, południowa 
część Poiski miała temperaturę dość w.i soką i po* 
ged częściowo dość 'Usną. podczas gdy północna, 
część kraju leżąc w. obszarze wiatrów skręcających 
ku północy miała niebo pochmurne, miejscami o* 
pad śnieżny (Poznań) i temperaturę zaledwie o 
parę stopni powyżej zora.

O godzinie 13 notowano w Krakowie -{-11. w 
Tarnowie +13, Lwowie +11. poaczas gdy w War* 
sz&wie zaledwie + 2 . w Poznaniu + 3 .

Kraków 8 wieczór: Ciśnienie 749*3, temperatura 
+5*5, maksimum -H  1‘9. minimum — 1*7. opad 0. 
etan nieba: pochmurno.

Prognoza na wtorek: Przeważni? pochmurno,
chłodno, opady (ze śniegiem), wiatry zacho inie i 
północno*zachodnie.

n.j PIERWSZY DZIEŃ WlOSNy. Z dniem dzi. 
sieiszvm wstenuiemy oficyalme w okres wiosny, 
przynaimniąj tei kalendarzowe! Czv daty tei. on e, 
pteanNi jci od ni-enamiętnych czasów, bedzie trzy  ̂
mała si aura istotnie*.’ trudno przewidzieć, jako 
kobieta bowiem iest ona bardzo kar>rvśna i mie* 
wia swoie niczem nieusm awiedliwiione. żadna logi* 
ka nie wvtlomaczone histeryczne clfimery. Na ra» 
zie przi puszczać tylko m^żna. że wiosna tcsorocz* 
na bedzie nuala naturo ogromnie biurokratyczna 
i ti04K>wać sue beazie ściśle do litery prawa, óotad 
bowdim ma przyniosła r  m  żadnych niesnoc zianek. 
iakich nie szczędziły nieraz iei poprzedniczki, nie 
wybiegła mczem nanrzóó noża okrcśhme ramy. 
Przedwiośnie tegoroczne iest tak mu sie to z u* 
rzędu należy, rzeczywiście niiakiego rodzaju: od* 
ijowiedmo szare i bezbarwne, odpowiednio zimne. 
Dopiero wczorai. lakby w przeczuciu dzisiejszej 
przełomowej daty spadł po rai pierwszy ciepły 
deszczyk wiosenny, zwiastun tak bardzo przez 
wszystkich wyczekiwanego przewrotu w naturze 

Z 1E*TRU i  SLOW tG* EEGf Dzisiaj po raz 
piaty w tym sezonie Matkc“ która ciągle cieszy 
sde pełr,ejn pcwoć zer ,am. . Dzie i ziemi** w ytw w iy 
utwór T. Rittnera de lei iąa.t atrakcva repertuaru, 
toteż nowtara go teatr jutro we środę 22 l>m. We 
czw »rtek wraca na afisz sukcesów y ..Czysty inte* 
res“  Kiedrzyńsk1 go niegiany przez czas dłuższy, 
zaś w sobotę 25 bm. popołudniu „Straszne dzieci*4 
Rostworowskiego, które w pełni powodzenia ustąpiły
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Od soboty 8 do czwartku 23 marca 1922 r.
WieUa trag«dya konfliktów życiowych podług powieści Bissona

„MADAME X M* v
w którei artystka amerykańska Paulina F re d o r ick  odtwarza w  sposób 

, mistrzowski konflikt między matką, synem i ojcem.
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Występ pny Stefanii Dąbrowskiej,
bosonogiej tancerki.

Nic każda kapłanka sztuki choreogn?licznej, 
posiadająca zgiabne nóżki — j^st zarazem pre­
destynowana do tańczenia boso.

Kobiece nóżikl — jak twierdził pev ien powa­
żny znawca nalotu — mają swoją „wymowę**, 
„charakner*'-a nawet, co jest najbardziej zrozu­
miałem — posiadają swój ;,gie»t“ .

W idzieliśmj wiele „bosych1* tancerek, przy­
znać jednak Irzeiir, że rzadko spotyka się tyle 
w'dzięku, poczucia m uzycznego i rytmicznego u 
tancaiek — jak u pny Dąbrowskiej. Jest to sce­
niczna inkamacya wiosny, życia, wesołości i 
foezyi, a produkeye świetnej tej artystki ateją 
na wyżynie prawdziwej, szczerej Sztułci.

Pna Dąbwwska przyjmowana była ow acyjn ie 
j/rzez publiczność szczelnie wjTiekniającą salę 
Teatru m. Opeiy i Operetki.

K, S n u ik

mieisca na afiszu ostamim nowościom. W próbach 
nowość autora belgijskiego Gustawa V«tnzype‘a 
:-ztuka pi ..Slciba**.

MIEJSKI TEATR JPERA I OPERETT Feao* 
menalna bosonooa. klasyczna tancerka Stefanii 
Dąbrowska, którei poiawi.rme sie n? naszei scenie 
w prześlicznej operetce ..“ mor w śniegu** spotkało 
si? z nadzw—czainem Drz'leciem puoliczności. wy* 
pełniaiacei sale teatru po brzjg. wystąpi jeszcze 
dziś we wtorek 21 bm. i we środę 22 bm. w o pereł* 
ce ..Amcr w śniegu*'. We c, ^aitek 23 bm ..Tosca*4 
z występem p. Leona. Coi-illezo.

Z TEATRU ..NOWOŚCI*4 otrzymujemy następu* 
ia ’v komunikat: Zapowiedziane gościnne występ 
Lody Rogińskimi wvwołałv zvwe zeinteresowan-e. 
Znakomita ariV3t!' i wystąpi po raz pierwszy w 
„Dziewczęciu z Holandyi*4. we wtorek, a we środę 
ro raz drugi i ostatni w .Księżniczce ioxtrota44. 
„Szueia'4 wesoła opeietku R, Stolza dana hedzie po 
Ti z pienvszv we czwwr?k. Orer .tke te zlokalizo* 
wała na stosunki krakowskie w sposób bardzo do* 
welon”  i rodzimy znei a : popularna tłóm e^ka

I p. Manberowa. Pełna kom .czpyh sytuacyi akcya 
j rozgrywa sie w jatkach dominikańskich, przed bra* 
i ma *ia ulicy o.armBJickiei i sali Starego Teatru, t 

obfituje iv moc wesołych epizoclć \ Zupełnie nown 
wystawa i wspąpjałc ko«tvumv beda zaimuiatem 
tłem tei operetki. W głównych rrlach wystąpią: 
Czemekóuna. F. Pilarski Ufh-Rt Jankowski. K o ­
szutski. Soliński Kaczorowrki. Mież/ńsk: i innŁ
W akcie II. odtańcia ..Taniec apaszów*4 i. L, Ciw 

j sielscy, a w akcie 111 loztrotta N. Nactfeidim 1 i . 
i Ciesielski.
! Z TLATRU ..BAGŚ TELA44. Osaczony dom* , kto*

re?o premiera odbyła sie y.czorai. grany będzie 
codziicnnie dc soboty. W sobotę popoh dnłu po c>* 

! nneb 70 procent zniżonych Dr. Sticgiltz*4.
, KONCERT ALMY MOODu słynne, sk. TPaczkf. 
i znanei przez najpoważniejszych k^ t^ków muz/cz* 

nych v Europie za rywalkę Eriki Mormi i Burme* 
j sira. odbędzie sie u nat w sobotę 25 bm, impre* 
; zie „Krak. Błura Koncert. E. BuiansKi*4 Znikomi* 
i tei artystce akompaniować bedzie świetny pianista 
' dr Edward Stekiberger. Sprzedaż biletów u Braci 
; Lipskich. Sławkowska ó. iest oardzo szybka.
| MITJA NIKIRCH sławmy oianista wirtucz*80« 

lista wielkich koncertów si m fonicznych w na i wie*
. kszych centrach muzycznych Europy i Amaryk) 
j dał sie nakłonić no długich neruaktacyaTi do wy* 

stanienia w Krakowie w ir; •■‘ jeździe do WaTśzsftty. 
I i Bukaresztu. Konceri. którego sama zapowiedź o* 

budziła bardzo żywe zaiuteresowapie w naszem 
mieście, odbedzie sie we środę ń a  23 bm. w impre* 
zie „Krak. Biura Koncert. E. Buiański**.

! X. KONCERT SYMFONICZNY orkiestry ZMF 
który odbedzie sic w niedziele 26 brr,, o godzinie 11 
przedpołudniem w wielkiej sali Starego Teatru o* 
beimuie w programie: Pepito Arrioii Poemat sym­
foniczny: „Boronnes**. Beetbovena koncert forte* 
pianowy Es*dur z udziałem Pepito Arrioii świa* 
towei srawy piaiuety nedwomego oraz Beethovena 
koncert c*mol -w wykonaniu llsletniei fenomenał 
nej pianistki hiszpańskiei Car-uen G, lorlo siosn,rv 

fP. Arrioii. Bilety na te niezwykła iudvcvt snrzedaie 
' iuż firma LaeerkiewlWn fPlae Szczepański obok 

I Starego Te?1 ru-l.
I PROF. I. WOLANEK zaszczytnie »nanv skrzypek 

hvłv prof. konserw atm-yum kr; kr.wskiego. kióry po 
tryumfach na estradach Ameryki d Paryża. nrzv* 
był na chwilowy r ioocz ’. ncl< do rwi*’ :twuyto mia* 
sta. wystąpi na ..Koncercie** rnntacvm sde odbvć 
w sali Starego Teatru w piątek 24 bm. na cele do* 
brorrynue. Vr nrodukcyj tei nizyjelo udział grono 
Wybitnych sił artystycznych Krakowa oraz odinlo* 
rizoinv chór akadem iki.

ODCZYT C P.iMfiTAWIU GÓKNOŚLaSKIEB. 
Odczyi kot. Jana Wjglimay. prezesa Związku b. 
powstańców na temat Pierwsze i drugie oowsia* 
nie górnośląskie*' urządzony staraniem Towarzy* 
stwa Oorcny Zachodnich Kresów Polski odbedzie 
sde we wtorek dnia 21 bm. o godzinie 7 wieczór w 
Muzeum przemysłówern przy ul. Smoleńskiej 9.

W KOŚCIELE EWANGELICKIM odbyło sie w 
uLiegle, riedmefts nabożeństwo z okazyi Imienin 
Naczelnika P&ńa we.

*
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KOMITET OPIEKI NAD MŁODZIEŻĄ AKABE.
BUCKĄ zawiadamia, że w spii-io cz!g;r 8\v nr zez 
prz acrzwiiia 11 io zan-.ioi.-.srMo n a z w w .  i'- !>. 
Modiwckiogo. dv reki ora ł Vziu;ńskit:{rt> Banku j»n* 
Ulowego w Krakowie 

PRZEMYŚL ART /STYCZNY. 0=obv praco ince w 
działach orznnr:siu ai*.v?:v; ::n no zechcą zzlosić ■ 
sie u p. Mthoffjrowei Szczepańska 11 II. 1). w celu 
zreiestrowaiiia tvcii ciziat«jv i sił oruJuk uitcvch os 
raz omówienie warunków zarc-ku. Zj\t ; po •;ze&ci 
materyał zapec.nion0 Zgłoszenia miedzy srodzma 
3— i popołudniu.

(d) ZŁODZIEJ I BLATNIK. U Dawida Gilieta 
kupca prz- ulicy DicilowSIcic.i 4. był zajęty han* 
cniniec Bernard S irm z Fadcrorza liczc.cy 1 nt 1<. 
On to przez czas diużŁzy w sklepie tym popełniał 
systematyczne kradzieże, a szczególnie wynosił 
chi steczki na głowę i cnustki do odziewania się. 
Jak stwierdzono zabiał 50 takich sztuk, wartości 
■200 tysięcy marek. W toku dochodzeń polieya 
stwierdziła, że rzeczy te Sturm surzedawal Sannie* 
łowi Lanzfeldowi, zamieszkałemu przy ulicy Józefa 
18. a ten odsprzedawał je na targu, Polieya areszto 
wała ntetyiko Fturma, lecz także Lanzfclda.

idi PODRZUCONE DZIECKO. XI czoraj rano kToś 
podrzucił dziecko w sieniach domu SS. Szarytek, 
ydzie znalazła je służącą Różn (.ądkówrin i z.anio* 
la do policyi. Stąd dziecko, płci żeńskiej liczące 

około 14 ant. odstawiono do ..Żłóbka 1 celem dalszej 
nad niem opieki.

łdj ZNOWU WŁA“ ANIE. Ubiegłej nocy niezna* 
ni sprawcy włamali sdę do sklepu Berty Hirsch* 
berg, znajdującego się przv ulicy Rabina Mcśselsa 
15. Tło środka dostali się oni przez piwnicę, gdzie 
w sklepieniu zrobili otwór. Ze sklepu tego sprawcy 
wynieśli pakę nici czarnych i białych, pończochy 
i sznurówki wartości łącznej 500 tysięcy marek. 
Nadto w goiówce zabrali 10 tj sięcy marek. Na 
mfejscu włamania zjawiła się zaraz rano polieya i 
rozpoczęła dochodzenia celem ujęcia sprawców.luin .talia Ndn w kinowe.

{U) Już w przeddzień Imienin Naczelnika Pań* 
stwa zapowiedziały ten uroczy *ty dla narodu dzień 
capstrzyki tarnowskich muzyk wojskowych i kole* 
jowej. które obchodziły całe miasto wśród pal-?; 
cych się lampionów i gorejących pochodni.

W  niedzielę 19 bm. przebudziła Tarnowian ze 
snu pobudka, odegrana przez tesame muzyki.

Punktem kulminacyjnym uroczystości byia msza 
połowa na plantach przy dworcu kolejowym w 
której brał udział garnizon tarnowski, poprowadzo 
ny przez pułkownika Ehrbara. dowódcę micjsco* 
wego garnizonu, dalej drużyny studenckie, szkolne 
harcerskie, związek zawodowy kolejarzy, związki 
zawodowe miejskie, wszelkie korporacyc. uraz wici* 
U tłum mieszkańców miasta. W cza-sie mszy św. 
przygrywały naptzemtan muzyki: 16 pułku piecho* 
ty oraz 5 p. Strzelców konnych. Po ruazy wygłosił 
do zebranych mowę referent tutejszego garnizonu 
porucznik Orłów, który skreślił zręcznie sylwetkę 
Naczelnika Państwa. ,

Następnie sformował się pochód, którego czoło 
stanowiła banderya Krakusów, za nią różnobarw* 
ny tłum tworząc długą wstęgę, dalej postępowała 
muzyka 16 pp„ oddziały wojskowe, muzyka 5 p. 
strzelców konnych, drużyny harcerskie, związki za* 
wodowe, kolejarzy L inne. muzyka kolejowa, wresz* 
oie uczniowie obu gdmnazyów oraz szkoły realnej. 
Przód starostwem nastąpiła defilada wojsk i stu* 
dentów. O godz. 5 popoł. odbyła się w Sokole I 
uroczysta akademia z odczytem prof. Clołkosza.
KRONIKA TARNOWSKA.

O POPRAWĘ LGoU EMERYTÓW KOLEJOWYCH
Wa czwartek ubiegły odbyło się w Tarnowie walne 
zebnm.e emerytów kolejowych z całej Małopolski, 
którzy uznali Tarnów jako centrum prac nad po* 
lepszeniem bytu materyalnego emerytów, lichwa* 
lano zawiązanie ogólnej organizmy! emerytów ko* 
lejowych, calem wspólnej akcyi. ,

WODA SZUKA SPIRYTUSU. Od dłuższego cza, 
su kradz’ono w aptece p. Niesiołowskiego w Tar* 
nowie spirytus z blczMt, umieszczonych w megn* 
zynie. W dniu 7 bm. udał się jak zwyczajnie by 
zaczerpnę/ cennego nektaru Woda Jan. pomocnik 
aptekarski. Jednak nieszczęśliwy wypadek zdradził 
sprawce. Spirytus bowiem zapalił się i objął pło* 
mieniami złoczyńcę. Śledztwo wykazało, że sprawcą 
był Woda, w którego w siaka! ów spirytus. Dziś 
Woda jest za kratkami w-iozl -nnemi 

MŁODOCIANY AMATOR ŁAKOCI.' Jesj nim 13* 
letni Parmstaedter Adam, który stale wzbijał 
.miry. sklepy, zwłaszcza przy ul. Krakowskiej, wy, 
krndając słodycze wszelkiego rodzaju. Schwytany 
gorzko odpokutuje swój postępek.

Wieści * Nowego Sącza
(Od naszego korespondenta).

PO KARNAWALE.
Miasto nasze preoz cały czas ostatrtlego kar­

mu huczało na licznych zi baw ach, urzą- 
anych przez zrzeszenia, stov arzpszenia i roz- 
ł :1e doraźne kom itety ^utalne. Fo raz p irtn '- 

• r.y w tym ro*ku — od czasu m inionej wojny 
■'.siatowej — dawał się !u wyczuć podobnie, jak 
■vszędzi<» w kraju nastrój, którego nie zakłócały 
v niczom bieżące w jp u ik i politjcznne i społe- 
; zn ■. Jedną z głów nych •i.trakcyi sezonu kai- 
n : „a low eg o  uoziptania niew ątpliw ie w ielki bal 
m askowy urządzonjr na zakończenie w sali ka-

Fina! morderstwa w M o w i e
Jeden bandyta aresztowany, drugi zastrzelony.

W  ara zr. w a to), w f). Sprawa ohydnego m order­
stwa na 6 ciu oso-bioh. dokonanego jeszcze w 
pierwszych dniach lutego w młynie w Skolim o­
wie. została obecnie już zupełnie zlikwidowana. 
T)v. V:h pozostałj cb ca wolności ltandj łów ze 
tknęło się wczoraj z agentami policy jrym  Je­
den z bandytów oddał się dobrowolnie w ręce 
policyi, drugi zaś Rybicki w yjął z kieszeni re­
wolwer S }? !omu M m zra . dużego kalibru i roz-

1 począł strzelaninę. W  rezultacie bandyta ugo- 
J dzony kulę w czoło, padł na m iejscu trupem. 
| Podczas wymiany strzałów ranionym został w 

nogę je-den z przechodniów. Dccnodzenia usta- 
; liły, że bandyci wybierali się właśnie do swej 
i kryjówki, jaką mają w nut sikaniu dozorcy do- 
j mu przy ulicy Pańskiej. Podczas rewizyi znale- 
I ziono u dozorcy większą ilość nabojów r&wol- 
* werowvch.

Tragiczny wypadek tramwajowy
Lwów (tek wł. K m .l W  poniedziałek przed i tylko Lezkszuthną icasę. Xi szczząśliwym był 

południem, obok rogu k i Żółkiewskiej, jakiś mło- ; Dawid Drucker, liczony lat 22. pochodzący z Ka 
uy mężeeyaóa usiłow ał wsiąść do wozu tramwa- : ipionki Sirumilowej Ju.k mówią, miał on w ła­
zowego .będącego w ruchu. W  opasie tego wp*dl l śnie w  łyću dniach w fię.pić w zwięzek irałżzn- 
on pod koła wozu tram wajowego które z/miai- I ski. 
dżyly go na śmierĄ, tak, że po chwili wydobyto i

I

syna m iejskiego na osie budow y dom u dla słu­
chaczów  m edycyny w Krakowie.

K on se iiy : W  ubiegłym tygodniu m iasto nasze 
gościło znaną w Krakowie z występów w ope- j 
rze m iejskiej parę śpiewaków rosyjskich  Knia- 
(jinłna i JeJimcewę. Przy v spotu dziale m e j-  
scov ego towarzystwa. śpi-w ackiego „Lutnia" 
oraz orkiestry w ojskow ej 1 p. strzelców podha • 
lan&kich, pozostających  pod batutą pzol. EL0-. 
sljiakieflo, odśpiew ali oni szereg w yjątków  ze 
znanych oper w łoskich i polskich oraz io sy j- 
skich, darzeni przez licznie zebraną publiczność 
now osądecką frenet\cznym i oklaskam i. Mil} i 
dźw ięczny glos p. J c t im ccw j. b. śpiew a:zk: 
opery petersburskiej, oraz u jm ujący śpiew p. 
Kniaginina pozostaw iły wdzięczne wspom nienia 
nadzwyczaj sym patycznie spędzonego wieczoru 
w sali Sokoła. Szczere a za.^użon uznanie na­
leży się rów nież prof. Kosińskiem u, znanemu 
działaczow i społecznem u na tut. gruncie, ze do­
brze obm yślane i skuteczne jtrzeprowadzeiue j 
koncertu, jako leż prof. Bugajskiem u za w spół- j 
działanie z wybitnymi członkami stów. śpiewa - i 
ckiego „E cha" na czele.

Od dłuższego czasu doskonale zgrany kwartet, • 
złożony 7, pierwszorzędnych sił muzycznyt li., j 
koncertuje w kaw iarni ,■Imperial" codziennie w : 
godzinach wieczornych. Niestety, inteligency** ; 
m iejscow a dość skąpo odwiedza to jedyne w* 1 
Nowym  Sączu m iejsce parogodzinnej rozrywki ! 
duchow ej. Zarżą,d kaw iarni stera się wszelkie- j 
m-i sposobami uprzyjem nić publiczność, chw ile j 
opędzane w  sw oim  lokalu, a  ostatnio gościł u i 
sieibie świetny z spół kabaretów'}', oraz prze pi ę- ; 
kne teprodukeye sławnej ten cerki wieaeńskiej f 
Mea Indra.

Obrazek prtwdwojenny. W ręce nasze dostał 
się przypadkow o oryginalny cennik aprow iza- i 
cy jny z roiku pańskiego 1879, w ydany w swoim  j 
czr.sie przez magistrat m iasta Starego Sącza. 
Rękopis ten z przed laty -13 stanow i charakte- I 
rystyczny obrazek z czasów  erv bośniackiej i ; 
dlat go dzielić się warto wTażeniami, które da- 
ty  w  nim  zawarte stprawią niew ątpliw ie wraże­
nie na naszych czytelnikach. I tak: bochenek 
chleba białego o wadze pół k ilogram a koszto­
wał w ov ych  „złotych czasach" 16 centów, tzw. 
■kajzerka" z najpiękniejszej m ąki 1 cent. 1 kg. 

chleba ciem nego (praw dopodobnie żytniego)
8 centów, funt m ięsa krow iego kosztow ał aż 
14 centów i t. d.

Pięknie to było ongiś, bo życie codzien te by ło  
„cośkolw iek" znośne, dziś żyć nam w ypada ea- 
mcmi tylko u p om n ien ia m i.

— o o o  _
Dla cierpiących na zatwardzenie.

Powszechnie znane ze swej skuteczności pigułki 
franc. Cascarine Leprince znajdują się w eprze* 
dąży we wszystkich aptekach i skład, aptecznych.

Kuch giełdowy.
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eszt 0’63 Zagrzeb 1*55 Warszawa 0*13 Wiedeń | 

ń‘07 i iedna czwarta. Austr. stempl. 0*07 i uół,
Warsruwa fPAT) Giełda warszaswkc Walmy: 

polary Stanów_ żiednoaeonycli 40SU 4025 sprzedaj | 
1045 kum o 40C5 Frankł francuskie 306 sorz-daż ; 
:jłi8_ kunno 364. Belttia trans. 353 347. Berlin 14‘35 
1450 13*05 sprzedaż 14*1» kupno 13*75. Londyn tr. j 
IbCOO 18150 1S050 sprzedaż 1M50 kupno 17050. No* 
" v  Jork 4100 4035. I arvz 370‘50 370‘25 Praaa 72 i 
i ól, 72. S/.uunarva 804 sprzedaż 80b kunno óOo. | 
yćtideu trans. 6150 57 58. sprzedaż 58 u0 kupno I 
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OKAZY Al 
Dwa k lu b o w e  p a rw itu ry

k ry te  s ^ ó r ą  okazyjnie cło sprzedania 
W ZAKŁADZIE TAPICERSK1M

M. BARDACHA
Kraków, ulica Floryańska L. 16.

Manipulanta
tło ekspedycyi

poszukuje się
n a t y d h m a s t .

Zgłoszenia do Admin.stracyi „G ońca 
Krakowskiego" ulica Dunajewskiego 7, 
h piętio, oó  godziny 9— 1 w południe 

i od 4—7 wieczorem.
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IUPWIK STASIAK.

\m, gdzie dziś Berlin.
Pow eść z dziejów wymordowanych 

narodów. 144
Nta w tirzym ała  iro-wnia s-trawsnagg napar­

ci a. p-lL iopcja iu l obrońcy padaj?, zdobiono w y­
łom w czesi okolę, tłumy zwiwieskie yclia i ą sbę 
rto w nełr7a rmaMa. S ń a ' m n '-wailtea na kle,_>i»- 
kruh _ro.ini'. ; i -  toczy z-w--^ .-j wpn.laią ch łop­
ek, e  i;u kj. rzeź okropna p*:i*ę i zaduch ki n i 
czuć w p.avi(trzu. Nio. irlk no.sk  ccsorslijch  
do pałacu arcyb-iskuwasro u ciu iłv , wssysUkie o- 
kr.a obsadzono, z okien w arcza kanmenie **ru- 
cone z proc. «v»iu #06 strzały na ba-weJańskie 
wpiske. Na ganek v.-y««clł bosronoiny arcybis­
kup z krzyżem <v l-ęku. z ach o i. a wałki swych 
obrońców , popartom pomsty niebios grozi .

śmiech okropny, hurac: n \ ycia  m odły arcy- 
pe sŁerza przerywa...

—  W id zicie?!
—  Modli się!! Ha. ba. ha!
 ZKmeciem was!
— Do n**i >wa bijem !!!
  Podpal ich !! Podpalić!!
O caliznę ście&fią oparto drabinę, wśród fcia- 

<łu kam ieni ieden i drua. pacnoiek z ..ag w .ą  
płonącą na dia^h leci, choć ieden z rozbitym  
łbem tu. dót spada, drnci świace chwyta i za­
żarcie do górv sie v spina, reszta snopki żytnie 
znos., drewniana bud wio słom a sucha otacza. 
Ro*p®Uh sie ewolna stóg niewvm łóconftgo zboża 
na dachu zjaw ił sie ięsftk płom ienia dwadzie­
ścia kosm yków ocnistvcn  bu debu stm -la  iako 
trupia tw a r  z cesatrra, sina w płom iennych w ło­
sach. tak wytrleda poczerniały ze starości pałac 
modrzew ow y. Ocien od krokwi do K rokvi bie­
sy, dz.esięć. sto płom yków na wierzchu drew - 
r  snei budowli się zjawia cai czul.- jej stoi w 
płom ieniach...

A chłopstw o ze stodół rozbitych snopy słom y, 
snopy pszenicy, w iązki siana znosi, pożar pod­
syca. afcn w iaow a do zrębu zgrabiała. z górnych 
picter okroim y krzyk ludzi słychać, tajjuuia się 
zwolna ściin y .

W strasz!iv em  gorg.cn oożam  ścich ła obrona, 
każdy chce życie ratować... Hawelanie otoczyli 
dookoła pałac, przy ka Um oknie dziesięciu lu­
dzi stoi. kto skoczy z okna, na oszczep się na­
bija, przebity włócznię, ginie, grad kam ieni le­
cących na drzwi, obrońców  do środka pałacu 
wpycha.

:■ Okropny trzask słvchać... 
i — B oże!!!
■ Zaw alił sie płonący dach na górne Piętro, du­

chow ieństw o w ośmiu kona arcybiskup padł 
zahitv spadam ca krokwią- cały pałac, to  strasz­
na pochodnia, w której ludzie mrą..

Ludzkie usta nie opowiedzą, co sie tam dzie­
je. Jedni na oślep w okna lecą i gim. pod topo­
ram i tłum u, drugich chw ycił sie og ień .. płoną 

. szaty. sm ażv sio. ludzkie ciało, strasznym  zadu­
chem zarażaiac powietrze. Ten i ów, stojąc w 
obhczu strasznej śm ierci r, ie w iedząc inki wy­
brać skon, topi w  piersi w łasny mi^cz...

Oszalało kilku z rozpaczy, śm ieją sie obłąkani 
ludzie, rychotem  ś w ioch u w ita ją  nadchodzącą 
śmierć...

Pr.iac cały to już jedna ■wielka pochoJmia. 
Tam trzystu ludzi pali sie żywcem... \Vsr0d na­
w ałn icy  jasnych płom ieni słup czarnego, ohyd­
nego dymu widać... Smolne snać goreje paUwo, 
to... ludzie...

W iatr zawiał. Dom arcybiskupi żagwie na 
miąeto rzuca, na twierdzę w iechcie ogniste nie­
sie. na dziesięciu iuż dachach krwawe języki 
w ,dać. całe nnia-sto plonie w kUku pacierzach 
całe miasto strasizJiwem morzem  ogniw., sie stało.

M ściwój w lepił oozy w  płonący Kamień, głup­
ków at o do ognie: twarz wykrzyw ii. wnet u- 
s,miedi uciekł z ust. straćr w  .jego źrenicach 
usia rtrzą cały drży iakby zimnica cteł m  jego 
trzęsła- Zakrył oczy rekami, zdaje m u się, ie

prze*, ręce widz?, i e  przez m ią i rąk idzie do 
mózgu ten straszny obraz...

—  Sobieto!! Sobieto!!
—  Czego chcesz?!
— Cz\ w idzisz?!! -
—  W idzę, zaiste ok iopn e m orze płomieni... I
 Nie, nie... w  środku płomieni... - —
—  Żagw ie pod niebo lecą...
—  Nie żag w ie ,. Tum na środku morza... — — 

W id z is z ? !! . . . --------
Rzucił się M ściw ój w  ram iona Sobiety, kur­

czow o ręce jego ciało obięly, iakby "hemł w je­
go pit-rś wejść... krzyczy okropnym  plusem:

— Ratuj m ię! Ratuj!
Ot c c  yia go grom ada kmieci.

. —  Czego chcesz0 Czego sie Doisr?
—  Tern... Tam... W v nie widzicie...
— Prócz morzip ognia r.ic m em a.
—  Ślepi!!
—  Szalejesz książę..
Zakrył się M ściwój płaszczem  Sobiety, aby nie 

w ’ iz ie ć  strasznego ziawiska-
—  Patrz :ć się nie nmgę! Patrzeć—
— Cc tam widzisz. M ściw oju?
— Złota prawica... szczerozłota... z nieba leci!! 

Palce rozpostarte!... Rozpostarte jako orle szpo 
ny...

  L eci!! W id z ic ie? !! W id z ic ie? !! Leci złota
ręka. w płom ienie spada... —  podniosła  się, do 
góry wraca. do  nieba. Straszny znak pomsty 
Bożej

Upadł M ściwój na ziemię, ciało jego  *zucj.ło 
sie iakby szatan w nim zamieszkał, oczy w słup 
stanęiv. z otw ar.ych usł ciekła ślina, toczyła się 
piarm...

Przestrach padł na pogańskie w ojska.
— Bóg chrześcijan m c i  sre na “n in t
— Zcm sla  Jezusa ta spalone kościoły...
  Za w ym ordow anie księży...
— Nie. nie! Ich Bog. Chrystus, jesi B ogiem  

m iłości, m ścić się nie może...
— M ściwój Kałwę pohańbił...

(C iąg dalszy nastąpi).

Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszeń  zu 
nelnie bezpłatnie w Adm i­
n istracji Kraków, Duna­
jew skiego 7. Telefon 2502.

i:——--------—

[h i a IM J
\ flm  m ■  m gm Adm inistracya i  . w a r t aOGŁOSZENIA t oa  godziny 9— 1 w  połu ­

dnie i od  godziny 4— 7 
w ieczorem .

'*mmm %

inmUnD I ®*°V»owy, luksusowy, Torpedo, oryg. „P a- 
D U II In I f I c ^m "  ® siedzeniowy. 60 H P, 6 cyl...drow y

pray.ie nowy, elektryczny starter, nadzwy 
cziij elegancki. reprezentacyjny, okazyjnie sprzeda PION

_________ Lw ów , Lwowaka 4*. tel. 476._________  876S> I

CREME MIAFLOR biały
Die tluriczacT, działa ko­
rzystnie na utrzymanie 
amrowej płci.

PUDRY MARYLA I MIAFLOR
m ało w idoczne — przyle­
gające, shnie pertum o wa- 
na. chronią  tw an  od skut­
k ów  zm ian temperatury.

urnoh MIAFLOR
pow szechn ie — an środek 
na poroat w łosów .

EMAILLE MIAFLOR
niezrównany środek daje 
silny długotrwały połysk, 
w zm acui" paznokcie.

Wszędzie do  n&bycial
HENRYK ZAK, Poznań

Fabryka perfum I koimetyków.

PRZEMYbtAWi D
w  jakości niedościgniona , 
w oda kolońska.

PńZEMYSŁAWKA kwloibwa
w 0 zapacbach. Używa „ię 
jako w odę toaletową i d o­
datek o i l ś w i e ż a j ą c y  do 
w o a j ,

PERrUM MARYLA
sJny, trwały , słodki.
I.OZA POLSKA
perfum polskiej nemy, na­
turalny zapach świeżej róży

HEZADONT
pasta i rlkisir. chronią ja 
mę ustną i zęby od  zapa­
łania.

8612

KAŻDA Z PAN
j ; m o t e  m ie ć  p r z e r o b i o n y  k a p e l i i s z  1
i > na obecny imor , wodtug aajnoeaiyęh 
| fasonow. r*r*yjmuje równie* do farbowania

ii JAN KURZYDŁO.
11 Pracownia kapeluszy, Kra«ów, Szewska 15 X 
 ................................................................... M m i , , ,1

Zamienię 2 powoje z  kuchnię
w Krzeszowicach na takież w Krakowie za do- 
płntą. Zgłoszenia Franciszek Kara w Krzeszo­

wicach.

W A Ż N E  D L A  P A N !
Jak nieprzyjem nie mieć. twarz pełną w ągtów  pie­
gów , plam .tj. Paniom  przysyłającym  sw ój adres 
dam o d p ou ied  jak  s ię  tego ' wszystkiego pozbyć. 
Bliższe w iadom ości przy określeniu  choroby. Ilustro­
w ane cenniki Nro 1080 śrouków kosm etycznych 

r.hygien icznych  dla Pań i Panów przesyła:
irska 14, m. 51. 8832

Ważne dla kałiarzy, garncarzy itp.l 
G fielta  w  proszku i w  łuskach 8841

M in lu m  p r a w d z iw y ,  G la z u r y  z a g r a ń .  
z w y k ł e  i f t z m e l c o w e  dostarcza natychmiast 
H . M (IN ZE R , K r a k ó w , D ia il& w sK a  29.,

» n w  2 8  lu te g o  o d d a la  n ą  s d o m u  
hAR YAK  LUBIŃSKI

polak, lat 16, średniego w "rostu , -zatyn , o s ty  piw ne, 
ubrany w czarne spodnie, bluzę i płaszcz zielony, czarną 
czapkę, dasze* skórką żółtą obszyty, w idziano g o  w  oko­
licach  Osielca zdążającego w stronę K rakow a gd yby  kto 
w iedział m iejsce jeg o  pobytu proszę łaskaw ie donieść 

A. LUBIŃSKI, L w ów , Błonia Janow skie 15. 8331

s t e n o t y p i s t a  t t k a )
biegła w języsU polskim  i n iem ieckim  w słow ie 
i piśm ie poszukiwana przez w ielkie gdańskie przed­
siębiorstw o. Oferty pod F 1 54 do Gdańskiego Biu­

ra Ogłoszeń w Odańsku, Langanmarlct 15. 8840

Majątki duża. mała, gospodarstwa, willo, damy, hotalti 
ooerźi cbuornia, kawiarnia, rastaurooyo, plaksmia, 
iabr,kl, laitakl, cagielnia, wioikie fabryki mabll, oiaz 
n.irozmaltsza objokta przemysłowo-band.o we z ryk 
niemieckich, posiada ao sprzedania — największe na 

Pomsrzu biuro 8509
„Reklims PomorsKa', Toruń, Stary Rynel 12. 

TyL 818.
Oddziały: Orudzlydz — Bydgoazcr -  F o n  -  Gdańsk.

I  FABRYKA MASZYN R O L N IC Z Y C H

„O D L E W 64
KRAKÓW, GRZEGÓRZKI,

przyjmuję wszelkie roboty wchodzące w za­
kres odlewnictwa obróbki metali jak tokar­
skie, ślusarskie ltd. po cenach jaknajprzy- 

stępnięjszycb. 8723

T f f f W W I I W H M

Większa rafinerya
w zachodniej Małopolsce poszukuje do 
natychmiastowego wstąpienia rutynowa­
nego kotlarza-przodownika z praktyką, 
oraz ukwaliiikowanego blacharza. Ofeny 
z odpisami świadectw, cu-riculum vitae 
i warunkami do Administracyi Gońca 

Krukowskiego pod S. P. 87ol

Uiieiki wybór
majątków rycerskich,
folwarków, gospodarstw rolnych, kamienie i in­
teresów handlowych, przemysłowych, spedy­
torskich, willi, hoteli, restauracyi, oberży, u ły- 
nów, interesów zbożowych, rz^żnickicii, piekar­
skich, ir talacżjuyci] iittf. ild. poleca i pośredni- zy 
w kupnie i sprzedaży sąaowoie zaorana firm a:
Biuro komisewe „V8€T0Rlli<A
połączone z biurem prawniczem — pośrednictwo 

majątków
JAN W I T K O W S K I  i S-ka.

Września, Wielkopolska.

Zwracać się o informacye osobiście lub pisemuie 
do łastępatwe Biura komisowego „ V l C T C R l A “ 
w Jarostawiu, ul. Oietriusza 17. vis a vis pocztz 

Telefon 37, telegram y: Małcpol Jarosław. 
Firma posiada nadto 6wc,e oddziały w Poznaniu, 

Toruniu, Komnid ka.iskim i Pieszowio 8413
Poszukuje s ię

Buchaltera katolika
do natychm iastow ego objęcia  posaay w t.oważuej insty­
tu c ji  w K rakow ie. Oferiy wraz z życiorysem  i oapisam i 
św iadectw  U|irjs*a mę skiuuae pod ,D cn u ron 4 do biura 

»R uch ‘ , Kraków, ul. Szczepańska 9. 8725

D o m  m & h f ó W c i ^
-JętrO'vy.. zupełnie 
now y, z 6 ub.ka-

cyam i, w tern dobrze n :wu acv się t.bep korzenny laro- 
bny handel w ina i piwa), masi/niu. sLjnia, 2 szopy i ka­
w ałek pola, ł  pow odu wyjazdu zaraz do sprzednma. Cena 
w edług ugody. S tacja  kolejow a w miejscu. Wiadomość- 
A. Gasidło, D w ory koło Oświęcim ia. Za posreornctwo nie 

ptacą 8037
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DROBNE O G Ł O S Z E N IA
I V O L M E  P O  j J ł D Y

B oni n.emka potrzebna do 
2-ga dziec'. \ o p e ru k  : 15. 

proł. O rłow ski 8651

pOTUZESNY BUFETOWIEC za- 
* raz. K tibsclieid, ui. Zw ie­
rzyniecka <14. 8521

| p o s a ó  j

Osoba inte:i3» n u .  z ll-le tn . 
synkiem  bez środków  do 

życia, poszukuje żabcia , ż.na 
się na kuchni i szyciu, tylko 
za utrzymanie i donre tri: li­
tów anto, nr m iejscow ości, 
gdzie jest gim nazyum . Z g ło ­
szenia poJ .I c z c iw a  35* do 
Aum. G ońca. 8700

#£' II'ca kam ienic z wolnemi 
* '  mieszkaniam i, w il. fol­
w arków, sklepów  7. wolnemi 
m ieszkaniam i, kil a przed 
siębiorstw  przemy s ow y ch .lo ­
kali fabrycznych sprzeda 
K oucesyonow ane B ijiO  Kup­
na i Sprzedaży ream ości. ma- 
iatków. elc. iJjm  dia Handlu 
i PrzemyiSiu Jana Ropskiego 
w Krakowie, ul. Szewska 5, 
telefon 22 48. Transport me- 
b.i w ykonuje się wiasnemi 
wozam i m eb low en i. 8772

t/zm iom cę z restauracyą koło 
** teatru cena 12.0. O.tOJ Mp. 
Rprzeda Biuro Jan Ropski, 
Szewska 5. 8777

Jychowawczynl, Niem ka, po 
•8 s.aua irancuskie i gngrę S
i ,  fortepianie, św .adectw a 
w ieloletn ie, szuka posady 
w K rakow ie. Łaskawe zgło­
szenia pod  „Erzieheriu* do 
K rakow skiego b  uia og ło ­
szeń, K raków, Dunajewskie­
go 9. 8743

p a rce lę  800 sąrJi z m; te- 
*  ryalem  budow lanym  na 
w  Hę przy sincyi (ul. Pla- 
szowska) cena 5.500 000 MM 
sprzeda Biuro Jan Ropski, 
Szewska 5. 8776

________________ i
I  Irzędnik kawaler, biegły fa - . 
”  kturzysti, i kalkulator, 
władający językiem polskim 
i niemieckim, jakoteż wy- \ 
starczająco francuskim, z pra ; 
ktyką w  piferwszorzędnem ] 
central nem L.urze spizedaży , 
tolaza Zakładów hutniczych,; 
poszukuje posady jako kie- i 
równik biura lub podobnej. ’ 
Łaaoawe * zgłoszenia j ou 
.Urzędnik* do Krakowskiego 
Biura ogłoszeń, Kraków, JJu 
najewtwicgo 9. 8744,

pCSAD£ ZMIkNi młodzieniec! 
» ł a t  lo) z ukończoną 4- tą , 
kia lą gimnnzyauią. z pułrocz- * 
ną praktyką biurową (w dziale 
buchaiterj ij, władający języ ­
kiem polskim i niemieckim.' 
Łaska we zgłoszenia pod . t o - j  
aada* do Adm. liońca Kruk

m •

MUillę w  K rynicy i w  Zako- 
*■ panem sprzeda Biuro 

Jan Ropski, Szew ska 5. S775

n o m  m urow any now y o 5 
^  ubikacyach z parcelą 15o 
sążni, 20 minut oa tram wa­
ju . cena 1,600 000 Mkp. s rze- 
da B uro Jan Ropski, Szew ­
ska tj. bili

n o m  jednop iętrow y z woi- 
U  nem m ieszkaniem  w Kra­
kow ie, sprzeda za 5 m ilio­
nów  Mkp. Biuro Jan R op­
ski, Kraków, ul. Stawska 5. 

8773

| K U ?  W O  |

k upię piec do palenia kawy 
terma M. Driiler, Rzeszów, 

ul. Kreczmara. ad211

Uupłę gramofon w dobrym' 
■w stan.e. Zgłoszenia do Adm . j 
G ońca  pod  *Z . iw.* 8<d5^

kr lip ■ pso-srrsźo, dużego j 
ostrego, któryby był czuj l 

ny, zapłonę do tuza. W adom  
jm  Hyoicki, sklep masarsko 
rsełmczy, Zwierzyniecka 20.

| S P B Z t U M Z  |

K ilko tartaków parowych i ' 
wodnych w różnych oko- j 

licach  sprzeda Bi aro, Jan Ro- 
pski, Szewska 5. 8814

nyd ła  urządzoną 1 
sprzeda Biuro Jan Kępski 

Szewska 5.

CottiM
■ t ir z e

86 i

U f  lalkę fabrykę (wypalarnia 
”  wapna) sprzeda B.un> 
Jan Ropski, Szewska 5. » s l  'J

pracow nię m ech uiczno-brą- 
■ zow r czą w Krakowie, 
sprzeda Biuro Jan Ropski. 
Szewska 5. 88;.

W illę 1-p iętrow ą z k om lo .- 
tern, całą w oluą etna 

10,000.000 Mp. sprzeu , B iurc 
Jan Ropski, Szewska 5. 8808

A  tolisr fotograficzny bez kon- 
kurencyi na prowincyi, 

sprzeda B .uro Jan Ropski, 
Szewska 5. 88u7

1J1 mórg (ogrodzone) w pię- 
■** knej ok olićy  Krakowa, 
z budynkam i m ieszkalnem i 
solidnie znnaow anem i, w tern 
staw y, park ze starem? drze­
wam i i Bad. Ona nowona- 
byw cy wszystko wolne, sprze­
da Biuro Jan Ropski, Szew­
ska 5. 8779

ir ino now ow ybudow ane wraz 
™ z urządzonym  ho etem i 
leStaum cyą cena 18 m ilio­
nów  Mp. sprzeda Biuro Jan 
Ropski, Szewska 5. 8778

Aptekę w ok oiicy  kapi >lo- * 
”  w ej Cena 20 n i:iioJ)v. 
Mp. sprzeda Biuro Jan Ro] ■ 
ifei, Szewska o. 8786

5  domy parterow e z ogroda- 
”  mi i w olnem i mieszka- i 
mi w W ieliczce, Zagórzu i j 
Żyw cu , sprzeda Biuro Jan j 
Ropski, Szewska o. 8788 :

IJandsI śniadankow y w Kra- 
kow ie w centrum , sprze­

da Biuro Jan Ropski, Szew­
ska 5. 8737

Oaoliiość 11-piętrow ą z ogro- 
D  dem  ow ocow y/n  Wi m or­
ga ceud 5.000.U0J Mp. sprze­
da Biuro Jan Ropski, Szew ­
ska 5. 8793

3 l i n  mórg lasu ce n a 300.000 
Mp. z «  m orgę sprze1 

■la B iuro Jan Ropski, Szew­
ka 5. 8792

p a brykę w yrobów  cukrow ych  
* urządzoną z komfortem  
i v ca  1,500 000 Mkp. sprzeda 
Biuro Jan Ro. ski, Szew ska 5. 

8791

Madbudowę III piętra kamie- 
• nicy blisko plnut w  Kra­

kow ie (16 pokoi nadn ących
! R O Ż N E

Kowie. ^io poiuOi nłtfUfl'.fjoy"!)t _ .  . •
s.ę na biura) odsprzeda Hiu-:N *‘ona tym czasow o za* fi
ro Jan Hopski, Szewska 5. . św iadczenie dem obiliza- |

8781 f?Jne na. nazwisko^ Leona J

i
św iadczenie dem obiliza- 

cy jne  na nazwisko Leona 
Mierzyńskiego z Tarnowa 

urządi-om, unieważniam. 8812Slab.ynę m iodu 
• zk on cesy ą  na w yrób  vsó . 
dek i soków  w Krakowie, 7 6 U®I8P* 
sprzeda liiuro Jan Ropski
Szewska 5.

W a ż n e  d l a  p a n i k i

i
papiery w ojskow e 

w ystaw ione p ,z ezP . K. U. 
r8 7 ś l[ Kraków, na nazw isko Prze- 

oinaa Kazim ierz, unieważnia 
fftftiię I-piętrową zdw um or-Jsię. 88J9
BL jo f t ln i  poiem  obok  Kra I '' ------
kowa, cena 2,0u0.00u M k f ) . ! /Bublł#m P*PiełT  w ojskow e 
sprzeda Biuro Jan Ropski,’ na nazw isko Stanisław 
Szewska 6. 8784 Sobanek, Jaw orzno, któr.’
^ T a j Tez u rzą d zem r-z7 T e-lû i ! ! i a^ am: ___________^
«  s/kairiem  dw upokojow em juiiiM jitania złożone z 3 po 
(kuchnia) um eblow aniem , o- l » l  koi , k ,chni. pr2;eduo- 
łckrytznosc na p iow in cyiJ ,fo jUi jazlenki z kom fortem  
cena l,5UU.00'.i Mkp. snrzed_a|w Nowym  S JRZU zatni^ ie 
Biuro Jan R o-sk i, Szewska o.,na (akle game lub o  2 po
 •_ _____________ lOjach z kuchnią w Krako-

zin^amcę I-piętrowa. 3 -th  wie. W iiidom ość w A dm in. 
trouiow ą w cencrum mia- .G ońca  brak.* pod  .N o w y  

sta pow iatow ego solidn ie zbu- Sącz*. SSzO
oow aną, z dw om a podwor-j

Z A K Ł A D  K A A  wtiECT dr A  M M j K Iś u O

J .  K A L A i F A i ^ S X I E C i O
W  K R A K O W IE , U L IC A  S Z E W S K A  1 2

p lerw sza rzą d n le  w y k o n y w a  k o jty n m y , p ła szrze , 
■ p ou n lce . koklynoay a p o r t .w e  l t . i l .  a483

P a n io r i i  p r z y je s o n y m  u w z f l l ^ d n ie n ia . o

cami cena lOOCO.UOO Mkp. 
sprzeda Biuro Jun Ropski, 
Szewska 5. 8803

Us«naSł'« kam ienic, skie- 
•K mtw kinpów,
fabryk na G rriym 
sprzeda Biuro Jan 
Szewska 5

resf aurimyj i 
Śląsku’ 

Ropski, 
880'-

iufjoii i i i  taiły Konfekcyjne
Kraków, ul. Szczepańska 7
Spółka z ogran. odpow .

poszukują
ueamoić dwupiętrową t3; o- kilkunastu bardzo
** kien frontu 7. parcelą bu-j 
dow laną l z  m lrontu dla ce-l 
lów  prz. m yślow ych  w Po- 
zaaniu sprzeda H uro Jan!
Ropski. Szewska 5, 8860
Łam ,»4  w yiou ow  leczniczych 
* w K rakow ie cena 3.0O0.000 
Mn. sprzeda Biuro Jan. Rop­
ski, Szewska 5. S a d

Uwaga Panie i Panowie! ŁsSlhS
iiupow mam m ożność wysłać każdemu pocztę za 
llczeniam pasowi oe resztki praktycznego, m ocnego 
i m odnego towaru ca cnie ubranie k  M l#
m ęskie lub kostjum  damski za ‘ r - U U U  III A  
R ćw niez są resztk w  lepszy h gatunkach na całe 
ubranie za Mk 6U00, gatunek prima za 9000 Mk 
i extra za .12.000 Mk.
Są m o d n e  r e s z t k i  korcików  wełenek, batystów , 
płócienek, kartu ów  i innych na bJuzki, suknie, 
koszulki, poszw y, w sypy i fartm hy po cen .e  za 
1 metr Nr 1 Mk 550, Nr 2 650 Xk, Nr 3 75o Mtt.

Zam ów ienia adresow ać: Skład iilry czn ) W. Bryl, 
Łódź, Piotrkowska 56 w  podw órzu

Uwaga i G dyby w ysłany tow ar nie podobał jię , 
zwracam pieniądze. 6715

prrewoźną faory,.atu wrgier.- kiego ok o­
ło 40 K P, kompietną, tanio sprzeda rg 
siadu PION, Lw ów , Lwovrska 48, tel. 47687*4

' l i

lis

Ł t lirykę m ebli koło Kraka 
f  w a z dużem i budynkam i 
fabrycznem i i trzym orgowen. 
poiem  z dom em  mieszkał- 
nem cena 8 m ilionów  Mkp 
sprzeda Biuro Jan Ropski. 
Szewska 5.

m ęskich i dam skich
ro b o ty  o b s ts lu n k o w a
z płacą I-szej klasy.

8837

p o c j  
( Z a r n i a i i
„G r tŁ u W ,

w Bułej po grdiilownym odnowieniu poleca sią 
Szan. Publiczności.

J. DUL0W3K1 I J. HEID1HGER
HlśIEIES-^liiElSJSIilEj B  Q 0 S 3 S S  DEiślEEEE

a*ir-?asawBK£aNWJB

^osptidztsiwa 173 mórg bu- 
** oynki m urow aiie, willa 
7 pokoi i kuchnia, inwen-

f l 7 I A P i  I Proście sw ych
U Ł I G U I  • rodziców  o Neo 
Fosfatynę Gaiena jako odży- 

8797|wczą. Jest do nabycia w apte­
kach

E L E K T R O -
oswifttiaitia 
mutorów 
tsi mino*
i dZY/.ITŻÓW

i drogeryach. 8178

fieo>Fosfatynę
t.u zż v w y  . martwy ,.udkom  , „ ogu)e „ i(. d , niem owl , od . 
p le tli,, cena U  m iiionow  i% w d '  E ltnraln .„ i \ 7lu.
Mp. sprzeda Biuro Jan R >p 
si«> Szewska •>. 8798

ianyt 
■ znie. l>o 
kach.

nabycia w

arsiap z urządzeniem i towa-
^  t tni woluem  mieszkań 7iii j U | ' ł k j  stosujcie dia swych 
na prow incyi cena SOO.lOO j»* “ L*»l dzieci n ieodżyw io- 
Mp. sprzeda Biuro Jan Ro a- nvcb źle w yglądających kra­
ski, Szewska 5. 87W  iowu b. skuteczną Neo Fosta
-------------------------------------------------tvne Galena. Do nabycia Bra-
r panual tow arów  korzenny.-i -ia  Mikołajtys. Kraków. Po- 
"  7- restauracją , pizy q ę . i - 13. 8537
ruchliwszej u licy  Krakowm 
/. w olnem  m ieszkanitm  (ra | 
zetn u ubikacyj) sprzeda Biu­
ro Jan Rops d. Szewska 5

dla dw orów , fabryk, tartaków, m łynów, mieazkań, 
Słdcpow itp projektuje i wykonuje starannie a w  ce­

nie najprzystępniej 6817
BROM. 0P.U;Ń ;XI L"na elstr Kraków. Dr, V Krzywa 5. ■roreffltmma— « wwa mvmsxan ’ssr*:

} Ub vyćv*\mŁ.t' SAUMfKżUltjd. KSJU&.. r IJŁ .-wM
i S A f l l k  r  parową okoio 23 H P. W najłep# 

fc-vm stania okazyjnie lo f  składy
Lv/ów , do sprzedania Lw ów .

5 la  l.w ow skn  46. te 476. 37bS

,E ycelsior“ 2 skinowy 42 HP, 
prawie now y, tanie dostarczy 

ze  składów

I
PION, L w ów , Lwowska 48, tel 476. 8762

379-t

•roto Soznow ca. renm ość (i-ii 
"  piętrow ą, z trzema BkL 
p.?mi /. wystaw ami, z wo.ncm 
m itszśaniem  i sklepem, cen.. 
6 i pół m iliooif Mp. Sprzed::. 
Biuro Jan F' pski. Szewska .7. 

8785

1/aiDlanicę H-u piętrow a sio-
•* neczną z elektrycznością, 
w oinem  m ieszkaniem , w po­
bliżu ptant, cer.a 7.0UO.OOO Mp. 
sprzeda Biuro Jan Ropski Sze­
wska 5. 8812

K ilka ratynów parow ych  i 
w odnych w rożnych ok o ­

licach okazyjnie sprzeda Biu 
ro Jau Ropski, żzew ska 5. 

8795

(8 domy parterowe w Km - 
*  kow ie  z ogrodem  i w o.- 
uemi tuieszkauiami, sprzeda 
Biuro Jan Ropski, Szewska 5. 

8790

'k lap kuiODialno-s; oż j w czy 
"  z w oluem  m ieszkaniem 
cena 1,300 000 Mkp. spfzcda 
Biuro Jan R op sk ', Szewska u 

8756
kam ienicę U-piętrową z kom- 
■* tortem  solidn ie zbudow a­
ną, słoneczną, z wolnem  m ie­
szkaniem 5-cio- pokojow em  
■z Kom loitem w K rakow ie 
przy ulicy Karm elickiej cenH 
30,U60.00o Alu. sptzeda Biuro 
Jan Ropski, Szewska 5. 06 >2

jjruzarnta akcydensow a w tu- 
cau  w W arszaw ie za 1 . 

m iiionow  do s : rzeaania Oter- 
ty pod  .Drukarnia* .R ek la ­
ma Boiska*, W ar«zawu. Ju­
ana 10 . i >

mórg ztaini pszenu 
z m ateryałem  b tid o ..- 

ian.rii pou budynki sprzede 
za Mkp. 6,5 i0.000. Konc. B .u ic 
Jan Ropski Szewska a. 8814

120

i O Z .E U Ź » W A  >

Fornśery z drzew k^ajowycn,
Fcfrtiery zagraniczne z drzew sziachetn.,

J y t i t y  vżn ęle  i dykty k lejono
£ a s a c z u tk i  do io b o  piieczkow ych w  r ó ź h y cL . g a t u n R ^ c h i  
O K U C IE  M E b i O W B  w r ó ż n y  h w z o r a c h  i deseniach ,
Szelfak, knkarreye (inHrusiy) do m e b li,
Artykuły meblowe 8766

sprzedaje d c  t Ł j i i c s m e  i h u r t o w n i *  po cenach konkuren- 
cvjnvch  wprost ze składów fabrycznych fornierow  i dykt 
przy ul. f T 3 L N E J  7  — luo na pisem ne za m ówieniu

*9 = =  biuro przemysłu =====
drzewnego i meblowego9 9

U i.

ebede
.eiopc ’ e 2 2 f skiacfy: 5zp!taina 7 ,  tsi. 234

Oastaurucyę 7 ogroaem przy' 
' *  tr«mw ju, wyazierżawi!
Biuro Jan Rouski, Szewska o 

88t0

D iria* a majątku 3n2 mórg] 
z tyWjiA inwentarzem

13,000.000 Mkp. Biuro Jau,| 
Ropski, Szewsk.. D. 87S3l|

|HArW YM OW łAi;Kfe||

tr ..kanaście sklepów , reaino- 
•» ści, m ajątków leśnych, 
sprzeda Biuro Jan Kouski, 
3zew ska 5. 8783

ł  oemob porucznik, prawnik |
•* ua stanowisku, lat 32 po- 
szusu je  towarzyszki tycia  j 
z dobrej rodziny, posiadają 
cei mieszkar ie. Zgłoszenia uo 
Adm . Dońca pod .Poruczni-:" 

2139

K llkan. Cis hotelów  w Po- lika m ałych gospodarstw  
znnń-kienj w cen ie od j koło K rakow a sprzeda 

3,000.00u Mp. sprzeda Biuro Biuro Jan Rops . 1, 5ze> ska 5 ,,  
Jan Ropski, ózew ska 5. 87801 8804 j

WDOowa maiąca kompletnąi 
*■ w ypraw ę inteag. ptagm e 
poznać m ężczyznę ze sfer u-! 
rzędnicżych w ceiu inatrym.j 
Zgio8zen,a do Adm . Oiofica1 
pod .S łoń ce* . 8715j

KONICZYNĘ
białą prnna, białą rynkową i szwedzką ma do natych indo­
wego oddania w wdęk-zyeh i mniejszych partyach i poieca 

telegr. lub telef. oferly zażądać.

B A N K  Z B O Z O W Y  I o w . z  a ę r . p o r ę l ;;
TORUŃ 

Oddział w Tczewie.
' . t e  t e iig r a flc z n r  B U  W I T ,  T u e w . M o n  2G ż .  * * '

B edautor odp ow ied zia ln y : L udw ik  Gronuś. D rukarn ia  L udow a w K rakowie.


